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Przyjaciół naszego pisma prosimy o życzliwe poparcie.

W ielkości! komu nazwę twą przydano, 
ten tęgich sit odżywia w sobie moce 

duszą trwa, wielokroć powołaną, y ^świecącą w długie narodowe noce.
(Stanisław Wyspiański — Kazimierz Wielki).

S ą  u m a r li , k tó rz y  ż y ją .

Ż y ją  p o  śm ie rc i n a jle p s z ą , n a jp ię k n ie js z ą  
i n a js z la c h e tn ie js z ą  fo r m ą  ż y c ia  —  ż y w y m  d u ­
c h e m . T e n  ż y w y  d u c h , ta „ s i ła  f a t a ln a 1', k tó ra  
p o  n ic h  z o s ta je , to  s e rd e c z n y , n a js e r d e c z n ie js z y  
te s ta m e n t  w ie lk ic h  h e tm a n ó w  d u c h o w y c h  n a ­
ro d u , ż e g lu ją c y c h  ś ró d  c z a rn y c h  n o c y , n a w ę  
id e a łu .

A  ż a d e n  b o d a j n a ró d  n ie  p o trz e b u je  ich  
ta k  o g ro m n ie , j a k  n ie w o ln y , r o z d a r ty  i n a jb a r ­
d z ie j s ie r o c y  — p o lsk i.

J e s t  d z iw n y  u ro k  w  n a z w ie , k tó rą  o c h rz ­
cz o n o  n a s z y c h  trz e c h  n a jw ię k s z y c h  p o e tó w , zo- 
w ią c  ic h  „Y Y ie lk ą  T r ó jc ą " .  M ieści s ię  w  te j n a ­
z w ie  c o ś  w ię ce j n iż  u w ie lb ie n ie  i u m iło w a n ie  
n a w e t , m ie śc i s ię  w ia ra .

M ic k ie w ic z , S ło w a c k i, K r a s iń s k i , to  n ie ty lk o  
t r z y  n a z w is k a , s ta n o w ią c e  c h lu b ę  n a sz e j l i t e r a ­
tu ry , to s z ta n d a r y  n a sz e j w ie lk ie j P rz e s z ło ś c i  
i m a rz o n e j P r z y s z ło ś c i .  Ic h  cz cić  n ie ty lk o  s ię  
n a m  g o d z i, a le  je s t  to  je d n e m  z n a jw a ż n ie js z y c h  
p r z y k a z a ń  z d e k a lo g u  s e rc a  p o lsk ie g o . G d y ­
b y ś m y  o n ic h  z a p o m n ie li, s t r a c i l ib y ś m y  p ra w o  
d o  P r z y s z ło ś c i .

R o k  1 9 0 9  je s t  s e tn ą  ro c z n ic ą  u ro d z in  J u ­
l iu s z a  S ło w a c k ie g o .

N ie o c e n io n y , d łu g o , tak , ja k  m u  s ię  to n a ­
le ż a ło , te r a z  d o p ie ro  z a ja ś n ia ł  p e łn y m  b la s k ie m  
s w e j k r ó le w s k ie j d u s z y . C z a ro d z ie j p ie śn i, m is trz

fo r m y -n ie d o ś c ig łe j,  s y p ią c y  w  s w y c h  p o e m a ta c h  
ro z rz u tn ie  k le jn o ta m i p rz e c u d n y m i, m ie n ią c y m i 
s ię  w s z y s tk im i k o lo r a m i tęc zy , n ie  b y ł  c y z e le -  
re m , u k ła d a ją c y m  k u n sz to w n e  s t r o fy , a le  tw o ­
r z y ł  z s e rc a  p ło m ie n n e g o , „ g r z e b ią c  w  p o p io ­
ła c h  o jc z y z n y " , z k tó ry c h  w s t a w a ły  d la ń  m a ry  
ta k ie  ła d n e , ta k ie  p r z e jr z y s t e !  ś w ie ż e !  ż y w e !  
m ło d e !— że p o  n ic h  p ła k a ć  m e  u m ia łb y  s z c z e ­
r z e ;  a  b a r w y  je g o  tęcz  b y ły  n a fu r a ln e :  „ p u r ­
p u ra  od z o r z y " , „ p e r ły  od z o r z y " , „ s z a f ir y  od  
c h m u r y " . B y ł  to  H a m le t , k ró le w ic z  p o ls k i , n ie ­
sk o ń c z e n ie  s m u tn y , a  c z y n y  o g ro m n e  m a rz ą c y , 
ta k  w ie lk ie , ta k  p ię k n e , ja k ie  s p e łn ia l i  c h y b a  
ty lk o  b o h a te r z y  H o m e ra , ja k ie ś  p o lsk ie  T e rm o -  
p ile , g d z ie b y  b ez  „z ło te g o  p a s a , b ez  c z e rw o n e g o  
k o n tu sz a " , a le

„Nagą pięknością bezwstydna,
Nowa — nagością żelazną bezczelna, 
Niezawstydzona niczera — nieśmiertelna"

w  g ro b ie  w ie lk ic h  c z y n ó w  n a  z m a r tw y c h w s ta n ie  
c z e k a ją c a , p o ls k a  le ż a ła  d u sz a . T o  też on , k tó ry  
c h c ia ł „ z ja d a c z y  c h łe b a "  w  a n io łó w  p rz e ro b ić , 
m u s ia ł w y tk n ą ć  o jc z y ź n ie  sw e j, że „ p a w ie m  n a ­
ro d ó w  b y ła  i p a p u g ą " , m u s ia ł w ie lk ą  a n a te m ą  
s ło w a  n a tc h n io n e g o  p rz e k lą ć  je j  w a d y , m ó w ią c :

„O Polsko, jeśli ty masz zostać młodą,
I taką, jak ta być, co dzisiaj żyje,

Zostań czem jesteś — ludzi wielkich prochem".

O n  o d ro d z e n ia  s w e j o jc z y z n y  c u d n e  ś n ił  
ś w ity , p rz e z  K ró la -D u c h a  r o z n ie c o n a  p r z y s z ło ś ć  
c z y n ó w  w ie lk ic h  i m iło śH  n a jw ię k sz e j.

B y ł  d u c h e m  w o ln y m , d e m o k ra tą  ja k  S c h il le r  
i w ie rz y ł, ż e :

Ludy płyną jak  łańcuch źórawi 
w  postęp  ---------- ,
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że p o d  m ę k ą  c ia ł  le ż y  d u c h , „d u c h  w ie c z n y  re - 
w o lu c y o n is t a ” .

J a k  b o fta te r  je g o  B e n io w s k i  „ c z u ł  z a  trz e c h , 
a  w ię c  ż y ł  p o t r ó jn ie ” , ta k  o n  cz u ł i K o ch a ł, ja k  
M ick ie w icz  z a  c a ły  n a ró d  i c ie r p ia ł  i tę s k n ił  
b e z p rz y k ła d n ie . T o  też  w  tę  s e tn ą  ro c z n ic ę  u ro ­
d z in  je g o  p o w z ię to  m y ś l  w ie lk ą  i s p r a w ie d l iw ą . 
Ś m ie r te ln e  sz c z ą tk i tu ła c z a  - p o e ty , „ k tó ry  n ie  
z n a ł  p r a w ie  ro d z in n e g o  d o m u ” , ż y ł, „ ja k  p ie l­
g r z y m , co s ię  w  d ro d z e  tru d z i p r z y  b la s k a c h  
g r o m u ” , w r ó c ić  m a ją  z d a le k ic h  i o b c y c h  c m e n ­
ta r z y , d o  k r a ju , ta k  g o rą c o  p rz e z e ń  u m iło ­
w a n e g o .

P o w r o t  je g o  b ę d z ie  św ię te m . W s z y s c y  p r z y ­
c z y n ić  s ię  d o ń  p o w in n i i ż y w y  w  n ie m  w z ią ść  
u d z ia ł. N ie  b ę d z ie  to  je d n a  m o g i ła  w ię c e j, a le  
n o w y  o łta r z  n a r o d o w y . N ie c h  n a  s p ro w a d z e n ie  
z w ło k  Ju l iu s z a  S ło w a c k ie g o  i n a  u c z c z e n ie  s e t­
n e j ro c z n ic y  je g o  u ro d z in  ż a d n e  s e rc e  n ie  p o ­
z o s ta n ie  g łu c h e m .

W  lcażdem  m ie śc ie  p r a w ie  z a w ią z a ł  s ię  ju ż  
k o m ite t , z a jm u ją c y  s ię  tą  s z la c h e tn ą  s p r a w ą .

N ie c h  d z ia ła ln o ść  je g o  ro z sz e r z y  s ię  n a  
w s z y s tk ic h . N ie c h  o d e z w y  je g o  b ę d ą  h a s ła m i.

A le  n a jle p ie j u c z c i g o  s p o łe c z e ń s tw o , p o ­
d e jm u ją c  d u c h a  je g o , c z e rp ią c  p e łn ą  g a r ś c ią  ze 
s k a r b n ic y  je g o  a rc y d z ie ł, do  k tó r y c h  p r z y w ią z a ć  
s ię  m o ż n a  ja k  do  p a c ie rz a . A  w y c h o w a n e  ta k ą  
k a r m ą  s p o łe c z e ń s tw o , n ig d y  n ie  s t ra c i  o tu c h y  
i w ia r y  w  Ju t r o .  T a d eu sz  S ch a n tro ch .

ARTUR SCHRÓDER.

Sen.
W id z ia łe m  p r z e z  sen , j a k  z b ili)  i t łu m n i)
W ie lk i lu d  b la d y c h  i p o s ę p n y c h  tw a r z y
N a  z g ię ty c h  b a r k a c h  d o  n o w y c h  o łta r z y
N ió s ł z ło m y  s k a ln e  —  n o w y c h  p r a w d  k o lu m n y .

G m a c h  się p o d n o s ił ,  n a  n ie b n e  s z e d ł w ie r z c h y  —  
Z  c iem n eg o  p o tu , łe z  i bó lu  m o rz a  
S z ła  z ru m ie n io n a  n a d z ie ją  j u ż  z o rz a ,
N ie w o ln y c h  ś w itó w  r o z p r a s z a ją c  z m ie rz c h y ...

A  k ie d y  g m a c h  m o cą  s ta n ą ł ta je m n ą ,
T y s ią c e  lu d u  z p ła c z e m  w  p r o c h  u p a d ło ,
M o d lą c  się  c ic h o  k r w i  m o d litw ą  c iem n ą...

I  z d a ło  m i się, że p r z e z  łe z  z w ie r c ia d ło  
B ó le m  s c h y lo n e j, z n ę d z n ia łe j  g r o m a d y  
B ó g  się u k a z a ł  —  w  łz a c h  c a ły  i b la d y .

S p r a w y  mi a s t a .
W  sprawie ofert na budowę wodociągów.

C a ły  T a r n ó w  z a jm u je  s ię  d z is ia j k w e s ty ą  
ro z strz y g n ię c ia  o fe rt  na  b u d o w ę  w o d o c ią g ó w . 
S p r a w ą  tą  r ó w n ie ż  ż y w o  i g o r l iw ie  in te re s u je m y  
s ię  ze  w z g lę d u  n a  to, że je s t  to s p r a w a  p ie r w s z o ­
rz ę d n e j d la  m ia s ta  w a g i, a  c e le m  u ła tw ie n ia  C z y ­
te ln ik o m  w y r o b ie n ia  so b ie  sąd u , p o d a je m y  fa c h o ­
w e  o b lic z e n ia  i w y ja ś n ie n ia , o p a rte  n a  a u te n ty ­
cz n ych  d a n y c h .

W  n rze  1 2  „G a z e ty  t a r n o w s k ie j 11, p o d a liś m y  
z e s ta w ie n ie  o fe rt z ło ż o n y c h  p rz ez  o s ie m  firm , n a  
w y k o n a n ie  b u d o w y . N a  ra z ie  w s t r z y m a liś m y  się  
Oił w y r a ż e n ia  n a sz eg o  z d a n ia , n ie  c h c ą c  w p ły n ą ć  
n a  o p in ię  w z g lę d n ie  d e c y z y ę  k o m is y i w o d o c ią g o ­
w e j lu b  m a g istra tu . D z is ia j, g d y  ro z strz y g n ię c ie  
m a  n a stą p ić  la d a  dz ień , a  c z ło n k o w ie  k o m is y i 
w y r a ż a ją  ró ż n e  z d a n ia , z a le ż n ie  o d  o so b iste g o  z a ­
p a t r y w a n ia  się, czego  re z u lta te m  je s t  aż p o w o ła ­
n ie  z n a w c ó w  do  o c e n y  o fert, c z u je m y  s ię  w  o b o ­
w ią z k u  z a b ra ć  g ło s  w  tej s p ra w ie .

Z a z n a c z a m y  z g ó ry , że o c e n ia ją c  o fe rty  p o ­
je d y n c z y c h  lirm , n ie  m a m y  z a m ia ru  u b liż y ć  k o ­
m u k o lw ie k  i że k ie r u je  n a m i l i  ty lk o  b e z w z g lę d n ie  
in te re s  m ia sta .

Z e  w z g lę d u  n a  ja s n o ś ć  i ła tw ie js z e  z ro z u ­
m ie n ie  stan u  rz e c z y , p o w ta rz a m y  z e s ta w ie n ie  tych  
o fert, k tó re  o d n o sz ą  się  d o  c a ło śc i b u d o w y , a  
m ia n o w ic ie :

1  Ś w ie t l ik  M a c u d z iń sk i 7 0 18 0 4 '32  K .
2. R o d a k o w s k i 5 9 0 2 5 7 7 6  K .
3 . C h y le w s k i  i S k a  5 2 2 8 7 8 7 8  K .
4. K u n z  (p o  o d trą c e n iu  r u r )  5 5 7 2 2 6 '—  K .
5. D z ia k ie w ic z  i K o s tk ie w ic z  474368 '47 K .

D o d a tk o w o  „ s p r o s t o w a li 11 s w o ją  o fertę  p. p. 
Ś w ie t lik -M a c u d z iń sk i, d a ją c  o p u st  7 %  ze w z g lę d u  
n a  p e w n e  o m y łk i w  o b lic z e n iu  s w e j o fe rty . N ie  
p rz e są d z a ją c  tego , czy  tak i d o d a tk o w y  o p u st je s t  
w o g ó le  d o p u sz c z a ln y , o ra z  p r z y jm u ją c  p o b ła ż li­
w ie  u s p r a w ie d liw ie n ie  „ o m y łk a m i11 o b n iż a m y  tę 
o fertę  o 7 %  t. j .  n a  su m ę o g ó ln ą  6 5 2 6 7 8  kor.

P o d o b n ie  f irm a  K u n z  m a  z a m ia r  co ś  o p u śc ić  
ze s w e j o ferty . N ie  r iia ją c  je d n a k  d o tą d  k o n k re t­
n y c h  d a n y c h , z a z n a c z a m y  ty lk o  tę m o ż liw o ść .

P ró c z  w y ż e j w y sz c z e g ó ln io n y c h  o fe rt n a  c a ­
ło ść  b u d o w y , w p ły n ę ły  je sz c z e  in n e  n a c z ę śc io w e  
o b je k ty , o czern b ę d z ie  p ó ź n ie j m o w a .

T e ra z  z a jm ijm y  się  n ie co  sa m e m i f irm a m i 
o fe ru ją c e m i. P o d  w z g lę d e m  f in a n s o w y m , n a le ż y  
b y ć  b a rd z o  o stro ż n y m  z f irm ą  C h y le w s k i  i  S k a  
ze w z g lę d u  n a  o sta tn ie  w y p a d k i tejże f irm y . In n e  
f ir m y  n a le ż y  u zn a ć  ja k o  ró w n o rz ę d n e  p o d  ty m  
w z g lę d e m , n a d m ie n ia ją c  ty lk o , że f irm a  K u n z , je s t  
n a jz a so b n ie jsz ą .

T e ra z  p o d  w z g lę d e m  t e c h n ic z n y m t u t a j  z n a ­
c isk ie m  n a le ż y  zaz n ac zyć , że w  sp is ie  rz ą d o w o  
u p o w a ż n io n y c h  in ż y n ie ró w , z n a jd u je m y  ty lk o  
n a z w isk a  p . p . D z ia k ie w ic z a  i K o s tk ie w ic z a ; p o ­
zo sta li p rz e d s ię b io rc y  są  ty lk o  k o n c e s y o n o w a n y -  
m i in s ta la to ra m i, a  k o n c e sy ę  ta k ą  w y d a ć  m o ż e  
k a ż d e  s ta ro stw o .
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M a ją c  te d w a  p u n k ty  w y ja ś n io n e , p rz e jd ź m y  
teraz  do  d a lsz y c h . W  n rz e  1 2  „G a z e ty  t a r n o w s k ie j” , 
w y b ie r a ją c  ze  w s z y s tk ic h  o fe rt  p o z y c y e  o fe ro w a n e  
n a  p o je d y n c z e  cz ęśc i w o d o c ią g u , z ło ż y liśm y  z p ię ­
c iu  p rz e d s ię b io rc ó w  je d n ą  o fe rtę  n a jtań sz ą , w  su ­
m ie  4 6 32 7 3 ‘22  K  (n a jn iż sz a  zaś o fe rta  na c a ło ść  
b u d o w y  o p ie w a  n a 474368 '47 K .).

Z a z w y c z a j p r z y jm u je  s ię  o fertę  n a jk o rz y s t­
n ie jsz ą  f in a n so w ą , je ż e li  ty lk o  o fere n t ta k  stan o ­
w isk ie m , ja k  i f in a n so w o , d a je  d o sta tec zn ą  g w a -  
ra n c y ę .

T y m c z a s e m  n ie k tó rz y  z C z ło n k ó w  k o m is y i 
i M ag istra tu  w y r a z i l i  o p in ię , że n a jn iższ a  o fe rta  
in ż y n ie r ó w  D z ia k ie w ic z a  i  E o s tk ie w ic z a  n ie  b u d z i 
z a u fa n ia  d la teg o , że je s t  n a jn iższ ą .

P o n ie w a ż  p o p rz e d n io  w y k a z a liś m y , że firm a  
ta  je s t  co n a jm n ie j ró w n o rz ę d n ą  f in a n s o w o  z in -  
n em i, p o d  w z g lę d e m  zaś te c h n ic z n y m  sto i w y ż e j,  
a  g d y  n ad to  o fe ru je  n a jk o rz y s tn ie j d la  m ia s ta , 
p rz eto  n a le ż y  je j  o d d a ć  ro b o ty . N ie  p o p rz e s ta je m y  
je d n a k  ty lk o  n a  ty c h  w y w o d a c h , lecz  p o s ta r a m y  
s ię  w  d a lsz y m  c ią g u  ro z u m o w a n ie  n asze  u d o w o ­
d n ić  c y fra m i.

W  ty m  c e lu  w e ź m y  p o d  ro z w a g ę  in n e  także 
o fe rty  n iż  te, k tó re  n a  p o cz ą tk u  z e sta w io n o .

W  m y ś l  o g ło sz o n y c h  w a r u n k ó w  o fert, u b ie ­
g a ła  s ię  o z n a c z n ą  cz ęść  ro b ó t, m ię d z y  in n em i, 
ta k że  firm a  D r z e w ie c k i- Je z io r a ń s k i z W a rs z a w y . 
F ir m a  ta p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  je s t  g o d n ą  z a u ­
fa n ia , z b u d o w a ła  b o w ie m  c a ły  sze reg  w o d o c ią ­
g ó w  w  K ró le s tw ie  i R o s y i, a  o d  la t k ilk u  u rz ą ­
d z iła  f ilię  s w o ją  w e  L w o w ie , w y k o n u ją c  ro k  
ro c z n ie  p rz e sz ło  p o  p ó ł m ilio n a  k o r. ro b ó t i ro z ­
w i ja  s ię  c iąg le . Je s t  to w  k a ż d y m  ra z ie  n a jw ię k sz a  
p o ls k a  f irm a  s p e c y a ln a  do b u d o w y  w o d o c ią g ó w  
i p o k r e w n y c h  ro b ó t.

O ferta tej f ir m y  o p ie w a :

1 .  B u d o w a  stu d z ien  3554 5 '4 5  K .
2. „ s tu d n i z b io rc z e j 10 659 '48  K .
3 . „ r u ro c ią g u  g łó w n . 10 54 55 '4 fi K .
4. „ s ie c i r u r   16 5 2 8 2 '—  K .

R a z e m  3 16 9 4 2  39  K .

T y tu łe m  d o d a tk u  n a  k o szta  a d m in is tra c y i, 
z a strz e g ła  so b ie  f irm a  d o d a te k  4 %  n a  w y p a d e k  
ro z ło ż e n ia  ro b ó t p rzez  M ag istra t n a  1  ro k , zaś 
1 0 %  n a  la t  d w a .

O ferta  inż. D z ia k ie w ić z a -K o s tk ie w ic z a  n a  te 
sam e  ro b o ty  w y n o s i  3249 63 '63  K .

F ir m a  D r z e w ie c k i- Je z io r a ń s k i, o b o w ią z u je  
s ię  w y k o n a ć  ro b o ty  w  je d n y m , lu b  d w u  Ja ta c h , 
z a le ż n ie  ty lk o  od  w o l i  M ag istra tu . W  ta k im  ra z ie  
p r z y jm u ją c  p ie r w s z y  w y p a d e k , n a le ż a ło b y  d o d a ć  
ty lk o  4 %  do  o ferty , k tó ra  w y n io s ła b y  328.620 '08 K . 
zaś  w  d ru g im  w y p a d k u  . . . . 348 .636 ’62 K .

N a d m ie n ić  d a le j n a le ż y , że k o szta  a d m in i­
s tra c y i m o g ą  b y ć  ró ż n e , że  m u sz ą  b y ć  w ię k sz e  u 
te j f ir m y  w sk u te k  tego , że sa m e  k o szta  m a n ip u -  
la c y i  n a  m ie jsc u  i w  b iu rz e  ce n tra ln e m , w re sz c ie  
k o szta  p o d r ó ż y  itp. b ę d ą  o w ie le  w ię k s z e  niż 
w  ta k iem  p rz e d s ię b io rs tw ie , k tó re  o g ra n ic z a  s w e  
b iu ro  ty lk o  n a  tę ro b o tę , a  k ie r o w n ik  f ir m y  sam  
ja k o  in ż y n ie r  p r a c u je  n a m ie jsc u .

G d y b y ś m y  te d y  z m n ie jsz y li k o szta  a d m in i­
s tra c y i n a  3 %  i d w u le tn i o k re s  b u d o w y  w ó w c z a s ,

d o d a ją c  j e  do  o fe rty  f. D r z e w ie c k i- Je z io ra ń s k i, tj. 
d o  3 16 .9 4 2  K ., o trz y m a m y  o fertę  f. D z ia k ie w ic z -  
K o s tk ie w ic z . R ó ż n ic e  są  w o g ó le  m in im a ln e , tak , 
że  m ię d z y  o fe rta m i o b u  w y m ie n io n y c h  firm , m o ­
żn a  d o w o ln ie  w y b ie ra ć . —  N ie  je s t  też w y k lu -  
czo n em , że firm a  I). J .  o p u ś c iła b y  n ieco .

Z w a ż y w s z y , że ro b o ty  p o w y ż sz e m  o b lic z e ­
n ie m  o b jęte  w y n o s z ą  7 0 %  o gó łu  ro b ó t, a  o fe rty  
ob u  firm  p o r ó w n y w a n y c h  są n ie m al zgo d n e, w y ­
n ik a  stąd , że z d a n ie  tych , któi’zy  o d m a w ia ją  n a j­
tań sze j o fe rc ie  D z ia k ie w ic z a  i K o s tk ie w ic z a  z a u ­
fa n ia , je s t  c o n a jm n ie j n ie u z a sa d n io n e .

N ie  n a  tem  je d n a k  k o n iec , b o  je s t  je sz cz e  
je d n a  o fe rta  f irm y  N itsch  i S k a  n a  b u d o w ę  ty lk o  
s ie c i r u r  i ru ro c ią g u  g łó w n e g o , w  su m ie  2 4 8 6 1P 9 6  
K o r., p o d c z a s  g d y  za  te sa m e  ro b o ty  ż ą d a  D rz e ­
w ie c k i- Je z io r a ń s k i 277.606 95 K ., zaś  D z ia k ie w ic z -  
K o s tk ie w ic z  2 8 3 .37 5 '5 5  K . P o n ie w a ż  w ła ś n ie  te 
ro b o ty  są  n a jc ię ższ e  i s ta n o w ią  n a jw ię k sz ą  r u ­
b ry k ę , że z a ro b e k  c a ły  w  ty m  w y p a d k u  je s t  z a ­
w is ły  w p r o s t  o d  p o g o d y  i in n y c h  w a r u n k ó w  
p rz e w id z ie ć  s ię  n ie  d a ją c y c h . Z  p o ró w n a n ia  tych  
o fe rt  p r z y jś ć  m u s im y  do w n io sk u , że o fe rty  D rz e ­
w ie c k i- Je z io r a ń s k i i  D z ia k ie w ic z -K o s tk ie w ic z  są  
do  s ie b ie  z b liż o n e , a  o sta tn ia  n ie  je s t  o b lic z a n a  
n ie o stro ż n ie , lecz  p rz e c iw n ie , n a to m ia st  ta k  s p ry t­
n ie  o b m y ś la n a , że z ż a d n e j s tro n y  z acze p ić  się 
n ie  d a  i z a w sz e  w y p a d a  k o rz y stn ie  d la  m ia sta . 
Ju ż  ten  s p ry t  d a je  w s k a z ó w k ę , że m ia sto  m a  do 
c z y n ie n ia  z lu d ź m i u m ie ją c y m i r a c h o w a ć , a  tego 
w ła ś n ie  so b ie  ż y c z y m y .

Je s te ś m y  p rz e k o n a n i, że z e b ra w s z y  ty lk o  
p e w n e  in lo rm a c y e  o f irm a c h  o fe ru ją c y c h , m o żn a  
na p o d s ta w ie  ro z u m o w a n ia  w y ż e j p r z e p r o w a ­
d z o n eg o  ro z strz y g n ą ć  o ferty , j a k  to z resz tą  w sz ę ­
dzie  s ię  p ra k ty k u je , bez p o w o ły w a n ia  w  ty m  ce lu  
sp e c y a ln y c h  z n a w c ó w . P o w o łu ją c  zaś z n a w c ó w , 
n a le ż a ło b y  d a ć  sp o so b n o ść  o fe re n to m  do  d y s k u -  
sy i, w  p rz e c iw n y m  zaś ra z ie  b ęd z ie  to w y r o k  
z ao c zn y , je d n o s tro n n y . W  te j s p r a w ie  r e z e r w u ­
je m y  so b ie  g ło s  n a  p rz y sz ło ść , a  o b e cn ie  z w r a ­
c a m y  M a g istra to w i u w a g ę  n a  p r o c e s y  p . R o d a ­
k o w s k ie g o  z g m in a m i L w o w a  i Z a k o p a n e g o  z ty ­
tu łu  p o d o b n y c h  ro b ó t, czągo c h c ie l ib y ś m y  b ez­
w a r u n k o w o  u n ik n ąć .

T y le  co do w y k o n y w a n ia  ro b ó t. T e ra z  w y ­
p a d a  o m ó w ić  d o s ta w y  m a te ry a łó w . P r z y  b u d o ­
w ie  p o trz e b n e  b ę d ą  z n aczn e  ilo ś c i cem en tu , w a ­
p n a, s z n u ró w  k o n o p n y c h  do  u sz c z e ln ia n ia  ru r . 
T e  m a te r y a ły  z n a jd u ją  s ię  w  k ra ju , a  z resz tą  
w sk u te k  b lisk o ś c i fa b r y k  są  ta ń sz e  n iż z a g ra ­
n iczn e , r ó w n e j ja k o ś c i  i n ie  u le g a  k w e s ty i , że 
ty lk o  k r a jo w e  b ę d ą  u żyte  d o  b u d o w y . In n e  m a ­
te r y a ły  j a k  o łó w , m ie d ź  m u sz ą  b y ć  sp ro w a d z a n e  
z p o z a  k ra ju . P o z o s ta ją  je sz c z e  r u r y  ż e laz n e  i a r ­
m a tu ry . R u r y  la n o -ż e la z n e  są  s k a r te lo w a n e . J e ­
d y n a  u n as fa b ry k a  m o g ą c a  m n ie jsz e  k a l ib r y  r u r  
w y r a b ia ć , z n a jd u je  s ię  w  S a n o k u . F a b r y k a  ta  n a ­
le ż y  d o  k a r te lu , a  w sk u te k  tego je s t  d la  n ie j r z e ­
czą o b o ję tn ą , k tó ra  z fa b r y k  d o sta n ie  z a m ó w ie n ie , 
b o  fa b ry k a  S a n o c k a  z a w sz e  d o sta n ie  s w ó j k o n ­
tyn gen t, w z g lę d n ie  o d p o w ie d n ie  o d sz k o d o w a n ie  
od  k a r te lu , a  w  ty m  o sta tn im  w y p a d k u  z ro b i 
n a jle p sz y  d la  s ie b ie  i... d la  m ia s ta  T a r n o w a  in ­
teres. D o sta w a  r u r  zatem  je s t  s p r a w ą  b ard z o  
p ro s tą  i n a d  tem  n ie m a  co  so b ie  g ło w y  ła m a ć .
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In n a  rz ecz  z a rm a tu r a m i. Is tn ie je  w  G a lic y i  
je d n a  p o ls k a  fa b r y k a  a rm a tu r , in ż y n ie ra  R u d o l-  
p h ie g o  z T rz e b in i. F a b r y k a  ta  d o sta rc z a  a r m a ­
tu r y  (z a s u w y , h y d ra n ty  itp .) d o  L w o w a , K r a k o ­
w a , d o s ta rc z y ła  w s z y s tk ic h  a rm a tu r  d o  B o c h n i, 
a  ja k o  fa b r y k a  k r a jo w a , z a s łu g u je  na p o p a rc ie . 
W  ty m  w z g lę d z ie  n a le ż a ło b y  rz ecz  d o b rz e  ro z ­
w a ż y ć  i c h o ć b y  n ie co  d ro ż e j, z a m ó w ić  a rm a tu r y  
w  fa b r y c e  k r a jo w e j .  N ie  z a p o m in a jm y , że n asze  
fa b r y k i  m a ją  c ięż k ie  w a ru n k i.

P r z e d k ła d a ją c  n in ie jsz e  ro z w a ż a n ia  S z a n o ­
w n y m  C z y te ln ik o m  z a z n ac za m y , że  p rz ez  o d p o ­
w ie d n i w y b ó r  o fe rty  o s ią g n ą ć  m o ż n a  z n aczn ą  
o szc z ę d n o ść , p rz y c z e m  i ja k o ś ć  ro b ó t u c ie rp ie ć  
ż a d n ą  m ia r ą  n ie  m o ż e  z tego  p o w o d u , że p rz e d ­
s ię b io rc y  m a ją  p rz e p isa n ą  aż 3 - le tn ią  g w a r a n c y ę , 
a  c z e k a ją  n as d a lsz e  zn aczn e , b o d a j n ie  w ię k sz e  
w y d a tk i n a  re g u la c y ę  i k a n a liz a c y ę  m ia s ta , e le k ­
t r o w n ię  itp ., o czem  R a d a  m ie js k a  z a w sz e  p a ­
m ię ta ć  p o w in n a .

Z  p o w y ż sz e g o  z e s ta w ie n ia  c y fr , je ś l i  nadto  
d o d a m y , iż p. D z ia k ie w ic z  obi >k n a jn iż sz e j o fe rty , 
d a je  n a jw ię k sz ą  g w a r a n c y ę  d o sk o n a łe g o  w y k o ­
n a n ia  ro b ó t z p o w o d u  sw e g o  fa c h o w e g o  u z d o l­
n ie n ia  i s w e j p ra k ty k i ta k  d o d a tn io  z az n aczo n e j 
p r z y  ro b o ta c h  w o d o c ią g o w y c h  w  B o c h n i, to z d a - 
w a ć b y  s ię  m o g ło , iż  s p r a w a  tak  ja s n a  k o m e n ta ­
rz y  n ie  p o trz e b u je . A le  o d  czegóż n asz  M ag istrat, 
ten  sa m , k tó ry  n ie d a w n o  te m u  p o le c a ł  tak  g o rą c o  
z p o g w a łc e n ie m  w s z e lk ic h  h u m a n ita rn y c h  w z g lę ­
d ó w  o fertę  rz e ż n ik ó w  n a te j z asa d z ie , iż  b y ła  d la  
m ia s ta  k o rz y s tn ie jsz ą  o 500 K o ro n , o b e c n ie  d la  
n ic ze m  n ie u z a sa d n io n y c h  p o w o d ó w  z le k k ie m  
se rc e m  w y r z u c a  23 '00 0  K ., i d la  w n io s k u  sw e g o  
s p ro w a d z a  aż d w ó c h  rz e c z o z n a w c ó w , a b y  m ie ć  
tern w ię k s z ą  z a  so b ą  p o w a g ę . T o  też ta k ie j n ie -  
k o n s e k w e n c y i w  g o sp o d a rc e  m ia s ta  n ie  ro z u ­
m ie m y . A le  n ie  u p rz e d z a ją c  w y p a d k ó w , d a je m y  
k ró tk ie  sp ra w o z d a n ie  z b a rd z o  k ró tk ie g o  i o g ó l­
n ik o w e g o  o rz e c z e n ia  rz e c z o z n a w c ó w  na

posiedzeniu Rady gminnej w  dniu 30-go  b. m.

S p r a w ę  z w n ie s io n y c h  o fert n a  b u d o w ę  r o ­
b ót i a rm a tu r  w o d o c ią g o w y c h  z d a w a li  p p . M a- 
ta k ie w ic z  i Ja s z c z u r o w s k i. T u  z a z n a c z y ć  m u s im y , 
iż  s p ra w o z d a n ia  u stn e  w  ta k ic h  w y p a d k a c h  w p ły ­
w a ją  u je m n ie  n a  w y r o b ie n ie  n ie za le żn e j o p in ii 
i  d la teg o  p o w in n y  b y ć  ro z d a n e  R a d n y m  w  d ru k u . 
Je ż e li  je d n a k  k o n ie c z n ie  rz e c z o z n a w c y  m ie li  r e ­
f e r o w a ć  u stn ie , w  ta k im  w y p a d k u  n a le ż a ło  n a  
p o s ie d z e n ie "  z a p ro s ić  także o fe re n tó w  i d a ć  im  
m o ż n o ść  o b ro n y  sw e g o  s ta n o w isk a . Z  p o m in ię ­
c ie m  ta k  z a sa d n ic z y c h  w z g lę d ó w  n ie  m o ż e  b y ć  
m o w y  o b e z s tro n n o śc i w  są d a c h  R a d n y c h  m im o  
n a jle p sz e j ic h  w o li .

T o  też n ie  o o so b y  o fe re n tó w  n a m  ch o d z i, 
c h o ć  z a z n a c z a m y , iż  R a d a  n ie  m o ż e  o b o ję tn ie  
c a łk ie m  i bez  d o sta te c z n y ch  p o w o d ó w  w y r z u c ić  
k ilk a d z ie s ią t  ty s ię c y  K o ro n , ja k  o ten  p o śp ie c h  
rz e c z o z n a w c ó w , k tó rz y  w y m ie n il i  d w ie  f irm y  
ty lk o  R o d a k o w s k i  —  C h y le w s k i ja k o  n a jso lid n ie j­
sze i  n a jw ię c e j u z d o ln io n e , a  f ir m y  ta k ie  ja k

D r z e w ie c k i- Je z io r a ń s k i o s ła w ie  e u ro p e js k ie j z u - 
p e łm t z a m ilc z e li. T o  też ta k ie  sp ra w o z d a n ie  z a -  
d o w o ln ić  n as n ie  m o g ł o i  ro b iło  w r a ż e n ie  n ie ­
d o sta teczn ego  o p ra c o w a n ia . O k az a ło  s ię  to je sz c z e  
le p ie j, g d y  n a in te rp e la c y ę  r. S c h w a n e n fe ld a  p . 
Ja s z c z u r o w s k i  n ie  m ó g ł in a c z e j p o p rz e ć  o fe re n ­
tó w  p p . R o d a k o w s k ie g o  i C h y le w s k ie g o , ja k  g o - 
ło s ło w n e m  tw ie rd z e n ie m , iż  o n i m a ją  n a jw ię k sz ą  
p ra k ty k ę . W  a rg u m e n ta c y i s w e j n ie  d a li  je d n a k  
n a  to je d n e g o  d o w o d u , n ie  w s k a z a li  je d n e j, ic h  
ro b o ty . T o  też z o b o w ią z k u  d z ie n n ik a rsk ie g o  m u ­
s im y  w y w o d y  p p . iz e c z o z n a w c ó w  u z u p e łn ić  i p o ­
w ie d z ie ć , iż  p . R o d a k o w s k i  ro b ó t b e to n o w y c h  
d o tą d  n ig d zie  nie.i w y k o n y w a ł ,  zaś  p. C h y le w s k i  
i  S k a  n ie  d a w n ie j ja k  p rz e d  d w o m a  m ie s ią c a m i 
w ie r z y c ie lo m  s w y m  p ła c i l i  4 0 %  p re te n sy i. W  ta k  
w a ż n y c h  s p r a w a c h  o k o lic z n o śc i ta k ic h  z a m ilc z e ć  
n ie  w o ln o  i p o d n o s im y  je , a b y ś m y  s ię  n ie  n a ra ­
z ili na  zarzu t, ż e śm y  w  d e c y d u ją c e j c h w i li  s c h ro ­
n ili s ię  za  szań ce.

T o  też sy tu a c y ę  c h w ilo w o  p r z y n a jm n ie j u r a ­
to w a ł r . d r . S ch iitz e r , s ta w ia ją c  w n io s e k  o d ro c z e ­
n ia  u c h w a ły  do n a stę p n eg o  p o s ie d z e n ia . W n io s e k  
ten n ie  p r z y p a d ł do  s e rc a  p . B u rm is trz o w i, k tó ­
re g o  z a c h o w a n ie m  s ię  ja k o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  b y ­
l iś m y  w p ro s t  zgo rszen i. P . T e r t i l  z a p o m n ia ł w i ­
d o czn ie , iż  to n ie  w y b o r y  p. B a tta g lii, k ie d y  m ó g ł 
z t ry b u n y  z a c h w a la ć  sw e g o  k a n d y d a ta , c h o ć  ja k o  
B u rm is trz  i tego  ro b ić  n ie  p o w in ie n , a le  ta k ie  n a ­
rz u c a n ie  s w e j w o l i  r a d n y m  n a p o s ie d z e n iu  je s t  
w p ro s t  n ie d o p u sz c z a ln e , u c h y b ia  g o d n o śc i tej 
R a d y  i  o tem  z a p o m in a ć  n ie  p o w in ie n . W y s tą p ił  
z w n io s k ie m  u b ic ia  c a łe j s p r a w y  o d ra z u  tak że  
w b r e w  r e g u la m in o w i, z g o ła  s p r a w y  te j n a  p o ­
rz ą d k u  d z ie n n y m  n ie  u m ie śc iw sz y , co z n o w u  
z s ta n o w is k ie m  b u rm is trz a  b y ło  sp rzeczn e . K ie d y  
zaś R a d a  w b r e w  je g o  w o l i  u c h w a l i ła  d e c y z y ę  
s w ą  o d ro c z y ć , p o p e łn ił  d ru g i n ietakt i n a  w ła ­
sn ą  rę k ę  p p ; rz e c z o z n a w c ó w  na d ru g ie  p o s ie d z e ­
n ie  z a p ro s ił , n ie  w y s łu c h a w s z y  w p rz ó d  o p in ii  R a ­
d y , p rzez  co z n o w u  ta tw o  z ro z u m ia łe  o b u rz e n ie  
r. p. S c h w a n e n fe ld a  i  d a lsz ą  c a łą  b u rz ę  w y w o ­
ła ło .

O tóż p o m ija ją c , iż  ż a d n a  R a d a  n ie  p o z w o li­
ła b y  w p ły w a ć  p rz e w o d n ic z ą c e m u  n a s w ó j sąd , 
to z a z n a c z y ć  m u s im y , iż  o d ro c z e n ie  u c h w a ły  
c h o ć b y  n a d w a  i trz y  ty g o d n ie  n ie ty lk o  s p r a w ie  
n ie  zasz k o d z i, a le  p rz e c iw n ie  m o ż e  je j  w ie le  d o -  
p o m ó d z . K a ż d y  b o w ie m  z o fe re n tó w  o b lig i s w e  
p rz e d łu ż y  n a w e t n a jc h ę tn ie j n a  k ilk a  m ie s ię c y  
i  te rm in  1 2  s ty cz n ia  n ie  je s t  n ie p rz e k ra c z a ln y  
i o tem  p . B u rm is trz  w ie  n a jle p ie j. R ó w n ie ż  r o ­
b o ty  w o d o c ią g o w e  n ie  z aczn ą  się  aż z w io sn ą , 
w ię c  też n ic  ta k  p iln eg o , j a k  to p  B u rm is trz  
p rz e d s ta w ia ł, zaś z o d w le c z e n ia  s p r a w y  m o ż e m y  
m ie ć  tę k o rz y ść ; iż k a r te lo w c y  ż e la z a  p r z y jd ą  
n a m  z p ro p o z y c y ą  o p u stu  i to zn aczn e g o  i  n a  to 
m a m y  d o w o d y  i p rz y k ła d y , t. zn . p o  c ic h u  z ło żą  
w e k s le . N a  z w ło c e  w ię c  m o ż e  m ia sto  ty lk o  z a ­
ro b ić  a  n a to m ia st n ic  n ie  ry z y k u je . T o  też p o ­
w ta rz a m y , p. B u rm is trz  z a g a lo p o w a ł s ię  i n ie  n a ­
m y ś li ł , iż  w y s k a k u ją c  tą k  w  lo t z w n io sk a m i, 
w y w o ła ł  w y r a ż o n e  ta k  d o sa d n ie  n ie z a d o w o le n ie .

N a sz e m  z d a n ie m  rz e c z o z n a w c y  m a ją  w y p o ­
w ie d z ie ć , c z y  n a  p iś m ie  p o d a ć  R a d n y m  s w o ją
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o p in ię , p o z a  tem  R a d z ie  n a le ż y  s ię  z o s ta w ić  czas 
i m o ż n o ść  u ro b ie n ia  so b ie  w ła s n e g o  są d u  a  z a ­
d a n ie m  p rz e w o d n ic z ą c e g o  o p in ię  tę z g o d n ą  sk o n ­
sta to w a ć .

P o za tem  w  w y w o d a c h  p p . re fe re n tó w  n ie  b y ­
ło  n ic  g o d n eg o  d o  z a u w a ż e n ia . D o d a ć  ty lk o  m u s im y , 
iż o d p o w ie d z i p. Ja s z c z u ro w s k ie g o  n a  in te rp e la c y e  
r. d r a  M erza  i r . S c h w a n e n fe ld a  n ie  p rz e k o n a ły  
n a s  zg o ła . N iz k a  o fe rta  p o c h o d z i b o w ie m  n ie  
z m y ln y c h  o b lic z e ń , co  u fa c h o w e g o  in ż y n ie ra  
je s t  w p r o s t  w y k lu c z o n e m  a  ty lk o  z z a d o w o le n ia  
s ię  o fe re n ta  m n ie jsz y m  z y sk ie m  ja k  ró w n ie ż  n ie  
p r z e k o n a ły  n a s  w y w o d y , iż d la  m ia s ta  k o rz y stn ie j 
je s t  o d d a ć  ro b o ty  d w o m  p rz e d s ię b io rc o m , ju ż  
n ie  ty lk o  ze w z g lę d ó w  cz ysto  p ra w n ic z y c h  a le  i 
d la teg o , że p rz e d s ię b io rs tw o  w  d w u  lu b  w ię c e j 
rę k a c h  p o c ią g a  za  so b ą  o  w ie le  w ię k s z e  w y d a tk i, 
c h o ć b y  n a  p o d w ó jn ą  a  ta k  k o s z to w n ą  a d m in i-  
stra c y ę .

T o  też r e a s u m u ją c  n a sz e  w y w o d y , n ie  o ś w ia d ­
c z a m y  się  z a  ż a d n y m  z o fe re n tó w  i k a ż d y  o fere n t 
z a  n a jg o d n ie jsz e g o  p rzez  R a d ę  u zn a n y , sp o tk a  się 
z u z n a n ie m  n aszem , a le  ta k sa m o  m a m y  p ra w o  
ż ą d a ć , a b y  n a u c h w a łę  R a d y  n ie  w p ły w a ł  b u r ­
m istrz  a n i s p r a w o z d a w c a . D la teg o  też je s te ś m y  
z d a n ia , sk o ro  ju ż  rz e c z o z n a w c ó w  n a  p rz y s z łe  p o ­
s ie d z e n ie  R a d y  z ap ro sz o n o , a b y  d a ć  sp o so b n o ść  
m ó w ie n ia  ta k że  o fe re n to m , a lb o  też, je ś l ib y  to 
b y ło  n ie w y k o n a ln e , n aten czas rz e c z o z n a w c y  m a ją  
w y łą c z n ie  u d z ie lić  w y ja ś n ie ń  w e d łu g  sw e g o  u zn a ­
n ia  a le  z g o ła  w y w o d a m i s w y m i n ie  w p ły w a ć  n a  
p rz e k o n a n ia  ra d n y c h , b o  ta k ie  z a ła tw ie n ie  u c h w a ł  
u c h y b ia  ty lk o  je j  g o d n o śc i i w  o b ro n ie  ta k  z a ­
sa d n ic z e j s p r a w y  z a w sz e  b ę d z ie m y  w y s tę p o w a ć  
z c a łą  s ta n o w c z o śc ią .

Kilka uwag odnośnie do „W yjaśnienia w  sprawie 
zakładu gazow ego w  Tarnow ie44.

R z e w n e m i łz a m i p ła c z ą  w ła ś c ic ie le  g a z o w n i 
w  s w e m  „ w y ja ś n ie n iu “ , ja k ie  o d  k ilk u  d n i p o  
m ie ś c ie  k rą ż y . N a rz e k a ją  z w ie lk ie m  o b u rz e n ie m  
n a  cz a rn ą  n ie w d z ię c z n o ść , ja k a  ich  sp o ty k a  ze 
s t ro n y  m a g istra tu . „K r z y w d z ą  n a s  ja k o  p rz e d s ię ­
b io r c ó w  “ —  tak  c z y ta m y  w  tem  w y ja ś n ie n iu  —  
„ u w ła c z a ją  n a sz e j czci (!) o b y w a te ls k ie j" ,  n ie  u -  
m ią  o c e n ić  „o f ia rn o ś c i"  (s ic !)  p rz e d s ię b io rc ó w , 
k tó rz y  „z n ie m n ie jsz ą  o d  in n y c h  ż y c z liw o śc ią  o d ­
n o sz ą  s ię  do  p la n o w a n y c h  u rząd ze ń , o ile  z m ie ­
r z a ją  do  p o le p s z e n ia  z d ro w o tn o śc i i ro z m a ity c h  
u d o g o d n ie ń , w y m a g a n y c h  k u ltu ra ln y m  p o stę ­
p e m " (!). P o d  n ie b io sa  w y n o s z ą  p rz e d s ię b io rc y  
s w e  „d o ty c h c z a s o w e  z a c h o w a n ie  s ię  w  ż yc iu  p r y -  
w a tn e m  i p u b lic z n e m " (m u s im y  s ię  g w a łte m  
w s t r z y m y w a ć  o d  śm ie c h u ) , z a k lin a ją  s ię , że ic h  
„n ie  sk ła n ia  in te re s  m a te r y a ln y " .

Z n a m y  d o b rz e  te „u rz ą d z e n ia "  i „ro z m a ite  
u d o g o d n ie n ia " , w ie m y  d o k ła d n ie , że n ie ra z  c a łe -  
m i g o d z in a m i u lic e  z a le g a ją  c ie m n o śc i, b o  s ie c i 
s ta ry c h  r u r , k tó ry c h  s ię  p rz e d s ię b io rc o m  n ie  „o -  
p ła c a "  o d n a w ia ć , c ią g le  p ę k a ją . Z n a m y  p rz e w o d ­
n ie  z a sa d y , ja k ie m i sz la c h e tn i p rz e d s ię b io rc y  s ię  
k ie r u ją , w ie m y , że g a z o w n ia  je s t  d la  n ich  z n a k o - 
m ite m  ź ró d łe m  d o c h o d u , p rz y n o sz ą c e m  im  ro c z ­
n ie  k ilk a d z ie s ią t  ty s ię c y .

O b ecn ie , g d y  m ia sto  p o s ta n o w iło  z b u d o w a ć  
e le k tro w n ię , w y m y k a  się  z rę k i p a n o m  p rz e d s ię -  
b io ic o m  z ło to d a jn a  k o p a ln ia  i d la teg o  to z a c z y ­
n a ją  s ię  tak  b a rd z o  ro z c z u la ć  i w sz e m  w o b e c  i  
k a ż d e m u  z o so b n a  g ło sz ą  s w e  z a s łu g i o k o ło  d o ­
b ra  p u b licz n e g o .

Je ż e li  s ię  ta k  c h w a lą  s w ą  „c z y n a m i s t w ie r ­
d z o n ą  o f ia rn o ś c ią " , to  cz em u  ż ą d a ją  od g m in y  
ta k  w y g ó r o w a n e j c e n y  k u p n a  z a  g a z o w n ię , b o  aż 
800.000 k o ro n , p o d c z a s  g d y  z a  n ią  z a p ła c il i  b a ­
je c z n ie  n isk ą  cen ę. T e ra z , g d y  w id z ą , że tra c ą  
g ru n t p o d  n o g a m i, ch cą  w p a k o w a ć  m ia stu  z a k ła d  
i p r z y  s w e j w ie lk ie j  „o f ia rn o ś c i"  g ru b o  n a  te m  
z a ro b ić . N a sz e m  z d an iem  i w e d łu g  m n ie m a n ia  
z n a w c ó w  c e n a  400.000 k o ro n  je s t  n ad to  w y s t a r ­
c z a ją c ą  i  za  tę ce n ę  m ia sto  m o g ło b y  g a z o w n ię  
n a b y ć , a  sz c z o d ro b liw i i s ły n ą c y  ze  s w e j „ o f ia r ­
n o śc i"  p rz e d s ię b io rc y  i ta k  n a  tem  d o b rz e  w y jd ą . 
Z a s trz e g a ją c  się, że je sz c z e  w  tej s p ra w ie , d la  
m ia s ta  b ard z o  d o n io s łe j, z a b ie rz e m y  g ło s , z a z n a ­
cz a m y , iż  w y w o d y  p a n ó w  p rz e d s ię b io rc ó w , b i ją ­
ce  w  u c z u c io w ą  stru n ę , b y n a jm n ie j n ie  z d o ła ły  
n as, a n i n ik o g o  p rz e k o n a ć  o ich  sz la c h e tn e j, „b o  
c y fr a m i s tw ie rd z o n e j"  b e z in te re so w n o śc i, f .  r .

Szpital żydowski.

Ju ż  od  d łu ż szeg o  cz a su  w a k u je  p r z y  tu te j­
sz y m  sz p ita lu  ż y d o w s k im  p o sa d a  le k a rz a . N a w ia ­
s o w o  n a d m ie n ia m y , że sz p ita l ten p o s ia d a ł z a ­
w s z e  z d a w ie m  d a w n a  d w ó c h  le k a rz y . P o  d łu g ic h  
i o b fity c h  p e re p it ia c h  ra d a  k a h a ln a  u c h w a li ła  
p ie rw o tn ie  ro z p isa ć  p o sad ę  p ry m a ry u s z a  w  d ro ­
d ze k o n k u r so w e j. W  d a lsz y m  c ią g u  a to li z m ie ­
n io n o  p ie rw o tn ą  u c h w a łę  w  ty m  sen sie , a b y  ro z ­
p is a ć  k o n k u rs  n a  p o sa d ę  le k a rz a  ( ró w n o rz ę d n e ­
go), a  to d la teg o , p o n ie w a ż  n ie  c h c ia n o  cz y n ić  
d e sp e ld u  p. D ro w i A d e ro w i, k tó ry  ju ż  o k o ło  10  
la t  p e łn i fu n k c y ę  le k a rz a  p rz y  tu te jsz y m  szp ita lu  
ż y d o w s k im . Je d n a k  i ta  u c h w a ła  n ie  c ie sz y ła  s ię  
d łu g im  ż y w o te m , g d yż  w k ró tc e  p o  n ie j n a stą p iła  
z n o w u  m o d y f ik a c y a  tego  ro d z a ju , a ż e b y  rz e c z o n ą  
p o sa d ę  o b sa d z ić  b ez  k o n k u rsu .

J a k  z p o w y ż sz e g o  w y n ik a , k a h a ł je s t  w  s w y c h  
u c h w a ła c h  b a rd z o  n ie k o n se k w e n tn y . N ie k o n se -  
k w e n c y e  te w  o c z y  b iją c e , n a jw id o c z n ie j je d n a k  
s p o w o d o w a n e  z o s ta ły  m a c h in a c y a m i z a k u lis o w e -  
m i, k tó ry c h  d u sz ą — ja k to  k a ż d e m u  z k a h a łu  w ia ­
d o m o  je s t  p. D r. H e rm a n  P ilz e r , le k a rz  m ie jsk i. 
D r. P ilz e r  b o w ie m  p rz e d s ię w z ią ł so b ie  ju ż  b a rd z o  
d a w n o  za  k a ż d ą  ce n ę  z o sta ć  d y re k to re m  tu te jsz ć -  
go  sz p ita la  żyd . i w  ty m  też c e lu  fo r s o w a ł  g w a ł­
to w n ie  p rz e d  3  la ty  s w o ją  k a n d y d a tu rę  n a  r a d ­
n ego  k a h a ln e g o . O b ecn ie  zaś, ja k o  r a d n y  k a h a ln y , 
k tó ry  n o to ry cz n ie  n ig d y  p rz e d te m  n ie  c h o d z ił n a  
p o s ie d z e n ia  k a h a łu , p rz y c h o d z i p iln ie  n a p o ­
s ie d z e n ia  ra d z ić  n a d  s p ra w a m i, ty cz ą c e m i się  
je g o  s p r a w  o so b is ty c h , co  w y r a ź n ie  sta tu ta m i je s t  
w z b ro n io n e , te r ro ry z u je  in n y c h  r a d n y c h  cz ę śc ią  
ja k o  le k a rz  m ie js k i, cz ę śc ią  ja k o  c z ło w ie k  m a ­
ję tn y  i w  k o ń c u  ja k o  w ła ś c ic ie l  i d y re k to r  b a n ­
k ó w , n a rz u c a ją c  im  s w ą  w o lę . P rz y p o m in a m y , 
że  p o d o b n ie  m ia ła  się s p r a w a  p rz y  o b sa d z e n iu  
d ru g ie g o  le k a rz a  m ie jsk ie g o , w ó w c z a s  p . D r. P i l -
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z e r  r ó w n ie ż  z a s ia d a ł w  ra d z ie  m ie js k ie j i  ja k o  
r a d n y  m ie js k i —  ja k k o lw ie k  n i^ . o d p o w ia d a ł  w a ­
r u n k o m  k o n k u r su  —  z o s ta ł w y b r a n y  le k a rz e m  
m ie js k im .

Z u p e łn ic b y  n as ta  s p r a w a  o so b ista  n ie  o b ­
c h o d z iła  i z u p e łn ie b y ś m y  je j  n ie  p o r u s z a li— c h o ­
c iaż  tego  ro d z a ju  t ra k to w a n ie  s p r a w y  w c a le  n ię f  
p o c h le b n ie  ś w ia d c z y  o s p r a w n o ś c i  i k ry ty c z n o śc i 
c a łe j r a d y  k a b a ln e j— g d y b y ś m y  n ie  m ie li  n a  o k u  
w z g lę d u  n a  szp ita l, w z g lę d n ie  n a  c h o ry c h  sz p i­
ta ln y c h .

P o m ija ją c  b o w ie m  u z d o ln ie n ie  z a w o d o w e , 
k tó re g o  p . d r o w i P i lz e r o w i  n ik t o d m a w ia ć  n ie  
m y ś li ,  n ie  u w a ż a m y  p a n a  D ra  P ilz e r a  z a  k a n d y ­
d a ta  o d p o w ie d n ie g o  n a  p ry m a ry u s z a  sz p ita la  
z n a s tę p u ją c y c h  p o w o d ó w : p rz e d e w sz y s tk ie m
D r o w i P i lz e r o w i  b ra k  n a  p r y m a r y u s z a  p o trz e b n e j 
ta k  n a  ty m  s ta n o w is k u  sp rę ż y s to śc i i  e n e rg ii, p o -  
w tó re , D r. P ilz e r  je s t  le k a rz e m  m ie js k im , a  ja k o  
ta k i m a  m n ó stw o  c z y n n o śc i u rz ę d o w y c h , k tó re  
b a rd z o  d u żo  cz a su  a b s o rb u ją , w r e s z c ie  D r. P ilz e r  
m a  ro z le g łą  p ra k ty k ę  p r y w a tn ą , je s t  w ła ś c ic ie le m  
g im n a z y u m , p r o w a d z i n ad to  ro z m a ite  s p r a w y  
p r y w a tn e  i je s t  d y re k to re m  b a n k ó w , a  zatem  
w sz y stk o  to są  cz y n n o śc i, m o g ą c e  d a ć  d o sta teczn e  
z a ję c ie  n ie  je d n e m u , a le  k ilk u  lu d z io m .

Z a p y tu je m y  te d y , k ie d y b y  w ła ś c iw ie  p. D r. 
P ilz e r  m ia ł  czas z a jm o w a ć  s ię  b ie d n y m i c h o ry m i 
sz p ita ln y m i, b o ć  szp ita l n ie p o trz e b u je  p r y m a r y ­
u sza  h o n o r is  c a u sa , lecz  n a to, a b y  w  n im  p r a ­
c o w a ł  n a  p o ż yte k  d la  c h o ry c h , a  n a  to p. D r. 
P i lz e r  n ie  m a  sta n o w c z o  czasu .

W  k o ń c u  z a p y tu je m y  p . b u rm is trz a  i św ie tn ą  
R a d ę  m ie js k ą , ja k  s ię  z a p a tru je  n a  tę k w e s ty ę , 
że  p . D r. P ilz e r , ja k o  le k a rz  m ie jsk i, c h c e  g w a ł­
tem  z a ją ć  p o sa d ę  p r y m a r y u s z a  p rz y  szp ita lu  iz ra -  
e l ic k im  w  T a r n o w ie , a  zatem  ch ce  d z ie rż y ć  2  p u ­
b lic z n e  p o s a d y  i to  w  tej sa m e j g m in ie  —  c z y li 
in n e m i s ło w y  c h c e  na d w ó c h  w e s e la c h  r ó w n o ­
cz e śn ie  ta ń c z yć  —  a to s ta n o w c z o  s ta tu to w o  je s t  
n ie  d o z w o lo n e m , z je d n e j z a te m  m u s i ja w n ie  b e z ­
w a r u n k o w o  z re z y g n o w a ć .

Z . J .

Kanalizacya miasta.
v.

W  p ie rw s z e j l in ii  p ra g n ie m y  w y k a z a ć , iż 
k a n a liz a c y a  w r a z  z w o d o c ią g a m i je s t  ś c iś le  z w ią ­
z a n a  ze  z d ro w ie m  i ż y c ie m  m ie sz k a ń c ó w  m ia sta .

U s ta w y  w s z y stk ic h  p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h , k o n ­
g re s y  h y g ie n is tó w , k o m is y e  sa n ita rn e , u z n a ją  
w s z y stk ie  bez  w y ją tk u  k o n ie c z n o ść  z a p ro w a d z e ­
n ia  w  m ia s ta c h  k a n a liz a c y i c e le m  p o le p sz e n ia  
z d ro w o tn o śc i, k tó ra  to k a n a liz a c y a  w y k o n a n a  u - 
w id o c z n i s w e  w y n ik i  w  sta ty sty c e  ś m ie rc i, w  p o d ­
n ie s ie n iu  p rz e c ię tn e g o  w ie k u  ż y c ia  lu d z k ie g o  i 
w  n a stę p stw ie  O gólnego d o b ro b y tu  lu d n o śc i.

G a ły  sze reg  m ia s t  w  E u r o p ie  w y k a z u je  ta k ie  
p o le p sz e n ie  z d ro w o tn o śc i p o  w p r o w a d z e n iu  u rz ą ­
d zeń  sa n ita rn y c h  W  B e r l in ie  ilo ś ć  ś m ie rc i w  s k a ­
n a liz o w a n y c h  d z ie ln ic a c h  z m n ie jsz y ła  s ię  o p o ło ­
w ę  p r a w ie  w y p a d k ó w , w  G d a ń sk u  śm ie rte ln o ść  
s p a d ła  z 57  n a  28 w y p a d k ó w , zaś n a  p o d s ta w ie  
d z ie ła  „Y e ró ffe n tlic h u n g e n  d es K a is e r l ic h e n  G e -

s u n d h e lts a m te s “ (B e r lin  1890 ) p r z y ją ć  n a le ż y , że 
w  60 m ia s ta c h  n ie m ie c k ic h  m a ją c y c h  d o b rą  k a -  
r .a liz a c y ę  w y n o s i  ś re d n ia  ro c z n a  śm ie r te ln o ść  18  
do  22  n a  10 00  m ie sz k a ń c ó w .

D r. J .  P o la k  w  d z ie le  „ W y k ła d  h y g ie n y  m ia st"  
W a r s z a w a , 1908, p o d a je  o b sz e rn ą  s ta ty s ty k ę  z r ó ­
ż n y c h  m ia s t  e u ro p e jsk ic h , o p a rtą  n a tu ra ln ie  n a 
d a ta ch  u rz ę d o w y c h , z k tó re j w y n ik a  d o w o d n ie , 
ż e  z d ro w o tn o ść  p o  w p r o w a d z e n iu  w o d o c ią g ó w  
i  k a n a liz a c y i o g ro m n ie  s ię  p o le p s z y ła  —  z dat 
ty c h  m o ż n a  p r z y ją ć  z m n ie jsz e n ie  śm ie r te ln o śc i o 
1 5  do  2 5 7 0 z m n ie jsz e n ie  e p id e m ii ty fu su , o 50°/,,, 
zaś su c h o t o 20  do  4 5 % ; S o y k a . w  „U  n tersu ch u n - 
g e n  s u r  K a n a lis a t io n  M u n c h en  1 8 8 5 “ w y k a z u je , 
że w  d z ie ln ic a c h  n ie  s k a n a liz o w a n y c h , w y n o s i ła  
śm ie r te ln o ść  4 1  n a  10 0 0  m ie sz k a ń c ó w , n a to m ia st  
w  s k a n a liz o w a n y c h , 27  n a  1000 .

S ta ty s ty k a  m ia st  n ie m ie c k ic h  i a n g ie lsk ic h  
d o w o d z i że  i lo ś ć  ch o ró b  z a k a ź n y c h  p o  z b u d o w a ­
n iu  w o d o c ią g ó w  i k a n a liz a c y i, z m n ie jsz a  s ię  o 70 
do  90°/o. B a ro n , (B e r  E in f lu s  v o n  W a sserle itu n g en  
u n d  T ie fk a n a lis a t io n  a u f  d ie  T y p h u s e rr e g u n g  in  
d eu łsch en  S ta d ten  — G entralblatt fu r  a llgem . G esu n d -  
h eitsw p flege 18 8 6 )  b a d a ł  w p ły w  k a n a liz a c y i na  p o ­
p r a w ę  z d ro w o tn o śc i, z w ła sz c z a  o d n o śn ie  d o  ty fu ­
su  i  d o sz e d ł do  w n io sk u , że w sk u te k  u rz ą d z e ń  
sa n ita rn y c h  w y r a to w a n o  w  m ia sta c h  ta k ic h  ja k  
W ie sb a d e n , F r a n k fu r t  n. M.„ M o n a c h iu m , A l tona 
itp ., ty s ią c e  lu d z i o d  śm ie rc i, a  d a le k o  w ię c e j u -  
ch ro n io n o  p rz e d  c ię ż k ie m i c h o ro b a m i.

W  W ie d n iu  p o  z a p ro w a d z e n iu  k a n a liz a c y i i 
w o d o c ią g ó w  p o ja w ie n ie  s ię  w y p a d k u  ty fu su  je s t  
d z iś rz e c z ą  n ie z w y k łą .

Z m n ie jsz e n ie  ś m ie r te ln o ś c i w p ły w a  n a  p rz e ­
d łu ż e n ie  p rz e c ię tn e g o  w ie k u  ż y c ia  c z ło w ie k a , a 
że o d d z ia ły w a  d o d a tn io  n a  c a łe  sp o łe c z e ń stw o , 
tego c h y b a  t łu m a c z y ć  n ie  p o trz eb a .

I T z y ją w s z y  w e d łu g  p rz e c ię tn y c h  dat s ta ty ­
styczn ym i, że  n a  k a ż d y  w y p a d e k  śm ie rc i, w y p a ­
d a  30  c h o ró b , tu d zież , że k a ż d a  c h o ro b a  t r w a  20 
dn i, o trz y m a m y  d la  k aż d eg o  m ia s ta  p rz e ra ż a ją c e  
c y fr y  o d n o śn ie  do  ch o ró b  i s tra co n e g o  na n ie  
czasu . O d w ro tn ie , k aż d e  z m n ie jsz e n ie  c y fr y  ś m ie r ­
te ln o śc i, z m n ie jsz a  i lo ś ć  c h o ró b , a  sp o łe c z e ń stw o  
o d n o s i w ie lk ie  z y sk i.

E n g e l  w  s w e j p r a c y  „ P r e is  d e r  A r b e iB  tu ­
dzież  „W ert d es  M e n sc h e n “ z a jm u je  s ię  szc z e g ó ło ­
w o  o b lic z e n ie m  strat, ja k ie  p o n o s i sp o łe c z e ń stw o  
w sk u te k  ch o ró b  i p rz e d w c z e sn y c h  śm ie rc i. Z e sta ­
w ia ją c  u rz ę d o w e  d a ty  z k a s  d la  c h o ry c h , z a te m  
o d n o śn ie  d o  n a ju b o ż sz e j w a r s t w y  lu d n o śc i, p r z y ­
ch o d z i do w n io s k u , że m a te ry a ln a  stra ta  w sk u te k  
je d n e g o  w y p a d k u  śm ie rc i w  w ie k u  d o jr z a ły m , 
w y n o s i  d la  sp o łe c z e ń s tw a  1 2 1 0  M. W z ią w sz y  
p rz e c ię tn ą  ze  w sz y stk ic h  w a r s tw , ta k  z a m o ż n y c h  
ja k  u b o ż sz y c h , o k aże  s ię  ta stra ta  z n ac zn ie  większą,;^ 
P r z y ją w s z y  w  T a r n o w ie  36000 m ie sz k . i z m n ie j­
sze n ie  śm ie r te ln o śc i o 4 n a  ty s ią c , o trz y m a m y  
ro c z n y  c z y sty  z y sk  m a te ry a ln y  174 .24 0  M. c z y li 
10 4 .54 4  k o ro n . Z y s k  ten, o d n o śn ie  do  w s z y stk ic h  
w a r s t w  b y łb y  w y ż sz y , n ie  lic z ą c  in n y c h  k o ­
rz y śc i. O d w ro tn ie , p rz ez  z w ię k sz a n ie  ś m ie r ­
te ln o śc i, p o n o s i s ię  stra ty . E n g e l u w z g lę d n ia  
w  s w y c h  o b lic z e n ia c h  d a ty  sta ty sty cz n e  o d n o śn ie  
do  ró ż n y c h  o k re s ó w  ż y c ia  c z ło w ie k a , k o szta  le ­
czen ia , z a ro b k i, k o szta  w y c h o w a n ia  i w y k s z ta łc ę -
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n ia , i lo ś ć  ch o ró b  n a  je d e n  w y p a d e k  ś m ie rc i itp . 
W o g ó łe  z y sk i m a te ry a ln e  o d n o sz o n e  p rz ez  sp o -  
łc c z e ń s lw o  w s k u te k  p o le p sz e n ia  w a r u n k ó w  b y tu , 
sa  z a w sz e  w ię k sz e , n iż  c ię ż a ry  p o n ie s io n e  na b u ­
d o w ę  u rz ą d z e ń  sa n ita rn y c h . W e y l, w y k a z u je  d a ­
ta m i sta ty sty cz n e m i, że a sa n a c y a  m ia st  w p ły w a  
n a z m n ie jsz e n ie  ilo śc i c h o ró b , i  to n ie  ty lk o  c h o ­
le r y  lu b  ty fu su , lecz  ta k że  tu b e rk u lo z y , d e sy n te ry i 
i ch o ró b  fe b ry c z n y c h . P e tte n k o fe r , tw ó r c a  t- z w . 
lo k a lis ty c z n e j sz k o ły , u d o w o d n ił n a  p o d s ta w ie  
ś c is ły c h  b a d a ń  w  M o n ach iu m  (18 5 4  r.) że z ie m ia  
w  m ia s ta c h  je d y n ą  p o śre d n ic z k ą  w  ro z sz e rz a n iu  
c h o ró b  ty fu s o w y c h , tu d zież , że n a  c h o ro b y  z a ­
k a ź n e  w y w ie r a  o g ro m n y  w p ły w  stan  w o d y  g ru n ­
to w e j, cz em u  z a ra d z ić  m o ż e  je d y n ie  ra c y o n a ln ie  
p rz e p r o w a d z o n a  k a n a liz a c y a .

T o  też w  m ia sta c h , gd z ie  b r a k  n a le ż y te j k a -  
n a liz a c y i, a  z a rz ą d  m ia sta  j a k  u n a s  n ie  tro sz c z y  
s ię  o cz y sz c z e n ie  u lic  i p o p r a w ę  w a r u n k ó w  z d ro ­
w o tn o śc i, ta m  w y n ik i  tej g o s p o d a rk i o d b ić  się 
m u sz ą  n a  c a le m  sp o łe c z e ń stw ie .

Do naszych Czytelników.
S z a n o w n y m  C z y te ln ik o m  i P r z y ja c io ło m  n a ­

sz e g o  p ism a , o ra z  w s z y stk im  s k u p io n y m  z n a m i 
w  p r a c y  o k o ło  d o b ra  p u b lic z n e g o  i ro z w o ju  n a ­
sz e g o  m ia s ta , z a s y ła  n a jse rd e c z n ie jsz e  ż y c z e n ia  
n o w o ro c z n e  !

R e d a k c y a .

W  ce lu  u n ik n ię c ia  z w ło k i w  p r z e s y łc e  n a ­
s z e g o  p ism a , o ra z  w  ce lu  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  
u p ra sz a m y  S z a n o w n y c h  C z y te ln ik ó w  o o d n o ­
w i e n i e  p i 'e n u m jg ir > a t $ r , k tó ra  w y n o s i :  ro c z n ie  
5 K ., p ó łro c z n ie  2 K . 50  h ., k w a r ta ln ie  1 K . 30  h. 
łą c z n ie  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  lub  o d n o sz e n ie m  do 
d o m u .

R e d a k c y a , d ą ż ą c  u s ta w ic z n ie  do u le p sz e n ia  
s w e g o  ty g o d n ik a , z a p e w n iła  so b ie  z N o w y m  R o ­
k iem  w s p ó łp ra c o w n ic tw o  w y b itn y c h  s i ł  lite ra c k ic h . 
M ię d z y  in n y m i z a c z n ie m y  w  n a jb liż sz y c h  n u m erac h  
d r u k o w a ć  u tw o ry  z a sz c z y tn ie  z n an y ch  lite ra tó w , 
o  k tó ry c h  ju ż  k r y ty k a  lite ra c k a  u s ta liła  sw ó j sąd  
p o c h le b n y , j a k :  A r tu ra  S c h ró d e ra , A L  W o lsk ie g o , 
IK. K ró liń s k ie g o , A . N a h o r sk ie g o , ł i .  Z b ie r z c h o w -  
s k ie g o  i in n y ch . R e d a k c y a .

Wiadomości bieżące.i
N a stę p n y  n u m e r „Gazety tarn ow sk ie j" w yjdzie 

w sobotę dnia 9. stycznia 1909 r. przed południem .
P o n ie w a ż  N o w y  R o k  przypada w piątek, prze­

to W ładze kościelne odraczają  z tego pow udu obo­
w iązujący post na dzień 2 stycznia 1909 r.

M ia n o w a n ia . K ra jo w a  D yrekeya S k arb u  zam ia­
n ow ała Józefa  Stylińskiego i J .  jęko ta  oficyałam i 
podatkow ym i.

D yrektor tutejszej szkoły realnej Trochanow ski 
i dyrektor 11-go gimu. Len iek  zostali posunięci do 
VI. rangi.

P o św ią te c z n e  „ r e f ie k s y e " .  Św ięta Bożego N a ­
rodzenia obchodziło nasze m iasto uroczyście. \VTeczo- 
rem  w dzień w igilijny ustał ruch w mieście, ulice o- 
pustoszały, gdyż każdy cieszył się świętem  przy wie 
czerzy w igilijnej w rodzinnem  gronie. Przed północą 
zaroiło się na ulicach od licznych zastępów ludności 
spieszącej do kościołów na pasterkę. W pierw szy 
dzień św iąt były wszystkie sklepy pozam ykane — 
w mieście panow ała  św iąteczna cisza. A le  w dom o­
w ych zaciszach zaczęły p racow ać żołądki, zaczęliśm y 
się przepraw iać przez góry strucli, tortów, p lacków  
i w pław  p łynąć przez rzeki likierów', Wódek, win 
i piwa.

W drugi dzień św iąt zaw itała  do nas praw dzi­
w a zima w galow ym  stroju, trzym ając w ręku ter­
m om etr, który w skazyw ał 1 2 °  Celsiusza. Pogoda sprzy­
ja ła  ofiicyalnym  św iątecznym  wizytom , spacerom  po 
W ałow ej i K rakow skiej, które młodzież obojga płci 
urozm aicała sobie sypaniem  konfetti i m nóstw a cen­
tnarów  owsa, który potem zaległ chodniki gru bą 
w arstw ą. —  T arnow skie nogi zażyw ały w całej peł­
ni przyjem ności na ślizgaw kach przyczem m usim y 
w yrazić uznanie naszem u m agistratow i za jego przed­
siębiorczość, którą objaw ia w im prow izow aniu na 
prędce pom niejszych ślizgaw ek po choclnrkach m ia­
sta. — Poniew aż na świecie wszystko znikome, więc 
przeszły i św ięta, znikły w przepastnych krainach  żo­
łądków  tarnow ian  sm akołyki świąteczne, zostaw iając 
po sobie wspom nienia w postaci pustych kieszeni i 
sporych daw ek rycynusu , którego zapasy praw ie do­
szczętnie po w szystkich aptekach się w yczerpały

W ie c z ó r  a u to ró w , który się odbędzie dnia 2-go 
stycznia 1909 roku w sali ' T ow arzystw a kasyno­
w ego budzi w śród szerokich kół tutejszej in te ligen cji 
żyw e zainteresow anie. Na wieczorze tym  odczytają 
swe najnowsze jeszcze nigdzie nie drukow ane u tw o­
r y :  Edm uud Bieder, Bogusław  Butrym ow icz, Michał 
N atkaniec, Jó zef R u ffer, Lucyan  R yd el i Tadeusz 
Szantroch. Spodziew am y się, że tarnow ska publiczność 
nie omieszka sposobności zapoznania się z naszym  
najnow szym  ruchem  literackim , zwłaszcza, że dochód 
przeznaczony jest w części na tak godną poparcia 
spraw ę, jak  sprow adzenie zwłok Ju liusza Sław ackiego. 
B ilety po 3 K, 2 K , 1  K  i 50  hal. do nabycia w księ­
garni Józefa Pisza.

R o k  ju b ile u sz o w y  u ro d z in  Ju l iu s z a  S ło w a ­
c k ie g o , który cała Polska będzie uroczyście św ięciła, 
pragnie także Gazeta tarnow ska uczcić w odpow iedni 
sposób i w tym  celu otw iera łam y sw ego pism a dla 
artykułów , recen zji i prac literackich dotyczących  
życia i dzieł Ju liusza Słow ackiego.

W y b ry k i stu d e n c k ie . Dnia 2 1 .  bm. o godzinie 
10  wieczór w ybili uczniowie tutejszej szkoły realnej 
dziewięć szyb w m ieszkaniu profesora M. przy ulicy 
K aczkow skiego. Kam ienie, które w padły do pokoju 
i uszkodziły lam pę, w ażyły blizko po kilogram ie, a 
siła uderzenia b yła  tak w ielka, że spraw cy uszkodzi­
li naw et rnur i gzym sy koło okien. Szczęściem, że 
kam ienie nie tra fiły  śpiących dzieci w pokoju ani 
profesora M., który w łaśnie od stołu odszedł. Policya 
jest na tropie spraw ców .

O g ie ń . W e środę dnia 23. bm. o godzinie 3 1/* 
popoł. zaalarm ow ali m ieszkańcy daw nego hotelu k ra­
kowskiego straż pożarną, przerażeni ogrom nym i k łę­
bam i dym u, które w yd obyw ały  się ze strychu i za­
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pełn iły m ieszkania na drugim  piętrze. Z pow odu w a ­
dliw ej konstrukcyi komina zajęła się bow iem  belka 
i sufit a straż pożarna po przeszło dw ugodzinnej 
m ozolnej pracy zdołała odkryć m iejsce, gdzie się dym  
w yd o b yw ał i stłum iła ogieb silnym  prądem  wody 
puszczonym  na sulity w okolicy kom ina, przyczem  
m usiano aż sufity w kilku m iejscach burzyć pod 
um iejętnem  kierow nictw em  budowniczego m iejskiego 
p .  Zarem by i p. R ypuszyńskiego, którzy znowu ko­
rzystali z cennych w skazów ek w ielce dośw iadczonych 
m ajstrów  kom iniarskich.

W ypadek ten św iadczy o wielkiem  niedołęstw ie 
naszego budow nictw a m iejskiego i n iedbalstw ie ko- 
m isyi budow lane), która pow inna była zbadać i usu­
nąć b raki w adliw ej konstrukcyi belek i kom inów 
w hotelu krakow skim , zwłaszcza, że tam już częściej 
się zdarzały w ypadki ogni kom inowych.

Z  muzyki. Staran iem  gal. biura koncertow ego 
M. T u rk a  odbędzie się w e w torek dnia 5 stycznia 
1909  w sali kasynow ej koncert pianisty H enryka Mel­
cera i skrzypka W acław a Kochańskiego. Spodziew am y 
się, że publiczność tarnow ska nie omieszka sposobno­
ści zapoznania się z w spaniałym  piograrnem  koncertu 
słynnych  artystów  polskich. B ilety ao  n abycia w księ­
garn i M. T urka.

Śpiew aczka p. Ja d w ig a  Fran cillo  - Kaufm ann, 
prim adonna c. k. nadw ornej opery wiedeńskiej w ystąpi 
z koncertem  w pierw szej połow ie stycznia 1909 r.

P rogram  i bliższe szczegóły o słynnej artystce 
ogłosim y w następnym  numerze.

B ilety  na ten wieczór pieśni są już do nabycia 
w księgarni p. M. Turka.

Dzierżawę 100%  podatków od konsum cyi m ię­
sa uch w ałą  R a d y  gm innej oddano p. G runspanow i 
a nie rzeźnikom, choć ich oferta była  wyższą od p o­
przedniej o 500 K. R a d a  kierow ała się w tym  w zglę­
dzie zasadą, iż najszerszych w arstw  m iasta należy 
bronić przed wyzyskiem  rzeźniKów. Sądzim y, że ta 
nauka i odpraw a dane naszym  kartelow com  nie pó j­
dą  w las, a le wcześnie przyw iod ą ich do opam ięta­
nia, iż na tej drodze w yzysku nic nie zdołają  uzy­
skać.

Raut na T . S . L. który się odbędzie 9. stycznia 
1909 r. zapow iada się świetnie. Na urozm aicony p ro­
gram  składa się między in n em i: Chór żeński z fo r­
tepianem , gra skrzypka p. B au a  i deklam acya. P r z y ­
gryw ać  będzie m uzyka 57 p. p.

Śm iertelność w miastach galicyjskich. Za
tydzień od 29 listopada do 5 grudnia w ykazuje sta­
tystyka  urzędow a następu jący stosunek procentow y 
śm iertelności ogólnej w większych m iastach naszego 
k ra ju  n a tysiąc m ieszkańców : w e Lw ow ie zm arło 
w  tym  czasie 12  3  prc. (79 osób), w K rakow ie 3 5  prc. 
(72 osób), w Brodach 24, tj. 8 osób, w  Drohobyczu 
1 2 6 ,  tj. 5 osób, w  Ja ro sław iu  14 , tj. 7 osób, w K oło­
m yi 1 5 9 ,  tj. 10  osób, w N ow ym  Sączu 18 ‘7, tj. 8 o- 
sób, w Podgórzu 16  3, t 7 osób, w Przem yślu  27'9, 
tj. 29 osób, w Rzeszow ie 25 1, tj. 1 1  osób, w S am ­
borze 29-7, tj. 1 1  osób, w  Stan isław ow ie 18 ’9, tj. 1 3  
osób, w  S try ju  29 3, tj. 16  osób, w Tarnopolu  15  9, 
tj. 10  osób, w T arn ow ie  28-6, tj. 19  osób. —  Ja k  na 
T arn ó w  to w cale  pokaźna cyfra  śm iertelności. B rak  
zdrow ej w ody, brak raćyonalnej kanalizacjo, n iechlu j­
stw a na ulicach, po piekarniach, ja tkach  i handlach 
artykułam i spożyw czym i i w iele innych czynników

składa się na to, a Zarząd m iasta nie bardzo się 
stara , by tem u choćby w części zaradzić.

Z w raca m y uwagę magistratu, iż posypyw anie 
chodników  w porze zim owej, zwłaszcza w czasie go­
łoledzi w cale  nie jest przestrzeganem . N iektórzy zaś 
czynią zadość zarządzeniu m agistratu  w ten sposób, 
iż posypu ją chodniki popiołem lub trocinam '. N astęp­
stwem  tego jest, iż przy odw ilży popiół sta je  się po­
wodem  jeszcze większego biota, którego i tak m am y 
dość w naszem mieście. W skazaną byłoby rzeczą, aby 
chodniki posypyw ano tylko piaskiem , o który nie tak 
trudno, a w tedy ludzie nie łam aliby rąK i nóg na 
ulicach. Nie daw no tem u złam ał na ulicy nogę p ro ­
fesor tutejszego Sem inaryum  nauczycielskiego p. S. 
pośliznąw szy się na trotuarze, który mimo gołoledzi 
nie był posypany piaskiem . T o  pow inno być dla m a­
gistratu  przestrogą.

Piękny prezent na gwiazdkę otrzym ał p. B u r­
mistrz w podw yższeniu dotychczasow ej rem uneracyi 
z 4.800 K. na 7.200 K. Nie byliśm y w zasadzie prze­
ciwni podw yższenia pensyi p. Burm istrza, uw ażaliśm y 
tylko, iż ani stosunki finansow e ani pora nie b yły  
ku temu, by to podw yższenie uskutecznić już teraz. 
Godząc się z faktem  dokonanym , żyw im y nadzieję, 
że p. Burm istrz odda się teraz w yłączn :e spraw om  
m iasta i z większą niż dodąd energią  położy rękę na 
organach sw ych w ykonaw czych, a nadto w g ląd n ie 
bliżej i w  gospodarkę sam ą i zainicyonuje now e sp o ­
soby położenia tam y z każką chw ilą  w zrastające j dro- 
żyźnie artykułów  spożyw czych, zwłaszcza mięsa i p ie ­
czywa. Jeżeli tego dzieła dokona, będziem y m ogli p o ­
wiedzieć słow am i dr. Schiitzera, iż w ielka chw ila za­
stała na stołku prezydyalnym  człow ieka nie tylko 
z w ielką pensyą lecz i o wielkim  talencie.

Plan szczegółow y regulacyi miasta i kana­
łów  uch w aliła  R a d a  m iejska na posiedzeniu w dniu 
2 1  bm. w ykonać w najbliższym  czasie T ak więc w cho­
dzimy w  now y okres w ielkiej inw estycyi dla asan acyi 
stosunków  zdrow otnych naszego m iasta bardzo do­
niosłej.

Kantor miejski (?!) ogłaszał w zeszłym tygodniu 
w szum nych afiszach, że ze swoitn św ietnym  (!) chó­
rem  i m uzyką w ykona nader piękne kortipozycye (sic) 
i zaśw ieci w uroczysty sposób świeczki chanukow e, 
w now ej synagodze przy zupełnem ośw ietleniu —  za 
w stępem  50 halerzy — i że dochód przeznacza na 
sw ą w łasn ą  kieszeń. Dotychczas nic nie w iedzieliśm y 
o istnieniu godności m iejskiego (!) kantora i cieszym y 
jie , że przy produkcyach  subw encyonow anej przez 
m iasto fajerm ańskiej muzyki w ystąp ią  także i m iejscy 
śpiew acy.

Cieszy się muzykalna publiczność m iasta 
T arn o w a, że m uzyka fajerm ań ska będzie m iała —  
nowe trąb y . W  budżecie na rok 1909 przeznaczył b o­
wiem  m agistrat 800 koron na zakupno now ych in ­
strum entów , by nowo w yekw ipow ana m uzyka fa je r ­
m ańska m ogła się godnie produkow ać pod oknam i 
m ałego człowieka o wielkiej pensyi.

_ Stowarzyszenie Jutrznia. Stow arzyszenie Ju ­
trznia w T arn ow ie  założjło  t, zw. pomoc pozaszkolną, 
której zadaniem  jest dać możność opracow ania lekcyi 
tej ubogiej dziatw ie szkolnej, która w  domu ni m iej­
sca ni spokoju odpow iedniego do nauki nie ma. N a­
uka w pom ocy pozaszkolnej odbyw a się codzień pod do­
zorem rutynow anej nauczycielki i panien dyżu ru jących —
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w przestronnej sali św ietna K u ratorya  fundacyi B a ­
rona H irscha dla celów Jutrzni w tutejszym  sw ym  
budynku szkolnym  odstąpić raczyła* Na razie zn ala­
zło umieszczenie z wyż 3U biednych dzieci, które z n ie­
k łam aną radością i wdzęeznością się garn ą , znalazłszy 
w sw ej nauczycielce i w paniach dyżuru jących  p ra­
wdziw e opiekunki.

P rz y p . red . W  jednym  z następnych num erów 
pow iadom im y naszych czytelników  nieco szerzej o 
Stow . Jutrzn i — jego  celach i działalności.

Rada rękodzielnicza. „W ien er Z e itun g“ ogło­
siła rozporządzenie cesarskie w spraw ie utw orzenia 
R a d y  rękodzielniczej w nin isterstw ie handlu, R ad a  
ta sk ładać się będzie z 75 członków, z których w ięk­
sza część, a m ianow icie 58 członków będzie w y b ie ­
ranych  przez k o rp o racje , a to 129 z izb handlow ych 
i przem ysłow ych, po jedn ym , a reszta z tych korpo- 
racy j, które m inister handlu oznaczy jako upow ażnio­
ne do w yboru . 17  członków będzie m ianow anych 
przez m inisterstw o handlu.

W szyscy członkowie muszą być faktycznie za­
trudnieni w handlu i przem yśle. Co do tych spraw , 
które dotyczą także R a d y  przem ysłow ej, odbyw ać się 
będ ą w spólne narad y przez kom itety wspólne. Fun k­
c je  członka R a d y  rękodzielniczej nie są  połączone 
z żadnym  tytułem  ani płacą, tylko członkowie, m ie­
szkający poza W iedniem, m ają  praw o do dyet i zw ro­
tu kosztów podróży.

W  najbliższym  już czasie odbędą się w ybory 
tak z Izb handlow ych, jakoteż z tych korporacyi, któ­
re przez m inisterstwo handlu uznane będą za upo­
w ażnione do w yboru  tak, że pierwsze plenarne po­
siedzenie nowej R a d y  odbędzie się albo przy końcu 
lutego albo w pierw szych dnia m arca.

Zim o w y w yższy kurs literatury dla P ań
z szczególnem uw zględnien iem  litera tu ry  doby n a j­
nowszej, rozpocznie się w pierwszych dniach stycz­
nia, pod w arunkiem , jeśli się zgłosi dostateczna licz­
ba słuchaczek. K urs ten zapew nił sobie w spółpra- 
cow nictw o sił m iejscow ych i prelegentów  z K rakow a. 
O płata m iesięczna w ynosi 5 kor. Zgłoszenia wcze­
śniejsze przyjm uje prof. Giołkosz w T arn ow ie , przy 
ul. K rakow skiej, 1. 22.

Pod adresem Rady wyznaniowej. Rozszerza­
jąc z następnym  num erem  nasze pismo pragniem y 
w całości podzielić się z naszymi czytelnikam i w ia ­
dom ościam i o spraw ach  naszego grodu. U w ażam y 
sobie zatem  za obowiązek, także spraw y Gm iny w y­
znaniow ej żydow skiej mieć na oku, gdyż Gminę tę 
stanow i praw ie połowa naszego ob yw atelstw a, a go­
spodarka Z arządu przecież każdego ob yw atela  żyd ow ­
skiego pow inna conajm niej tak interesow ać, ja k  go­
spodarka R a d y  miejskiej. Działam y więc po myśli 
naszego obyw atelstw a żydowskiego, jeżeli na ręce 
przełożeństw ą gm iny w yznaniow ej w nosim y prośbę, 
ażeby redakcyę zaw iadom iło o każdorazowem  posie­
dzeniu, przezco m ielibyśm y sposobność zdać z każde­
go posiedzenia re lacye w naszem piśmie. Spodziew a­
my się, że Przełożeństw o, nie m ając przecież czego 
ukryw ać, prośbie naszej zadość uczyni.

O składzie Rady wyznaniowej i je j politycznej
dojrzałości niechaj posłużą następujące fakta. P raw o  
głosow ania przy w yborach do tej R a d y  mieli do nie­
d aw n a  wszyscy żydzi, p łacący podatek dom estykalny

oraz w szyscy posiadający studya uniw ersyteckie, cho­
ciażby tego podatku nie płacili Już przy ostatnich 
w yborach  dojrzała młodzież patrzała  rnaeherom w y ­
borczym  na palce, co się znowu R adzie nie podoba­
ło, i zmieniła w statucie między innym i także i ten 
punkt, że tylko p łacący w spom niany podatek m ają  
praw o wyborcze. Dlatego też w latach zw ykłych śc ią ­
ga ją  podatek ten od około 800 obyw ateli, gdy je ­
dnak nadejdzie rok, w którym m ają  być w yb ory , za­
pom inają o większej praw ie połowie, a b iorą podatek 
ty i ko od pew nych sobie. (To się sam o przez się ro­
zumie, że takiego wyż w spom nianego podatku i to 
czasam i dość znacznego nie każdy chętnie sam  płaci).

Sk ład  R a d y  zależy też tylko od m acherów  w y­
borczych, zw anych ogólnie w mieście „k lubem ". W ię­
kszość stanow ią  chasydzi i tacy, którzy z ubrania 
tylko należą do postępow ych, a dw aj obyw atele ze 
staidyami uniw ersyteckiem i i tytułem  doktora, od któ­
rych  oczekiwano, że trochę świeżego pow ietrza ze 
sobą w niosą do R a d y , tak się tam  zaklim atyzow ali, 
że są  już większym i zacofańcam i od sam ych chasy- 
dów. Z tego też powodu niejednokrotnie a niedawno 
i na ostatniem  plenarnem  posiedzeniu przepadł w nio­
sek jed yn ego  może postępow ego członka R ad y, aże­
by rozszerzyć praw o w yborcze i utw orzyć 4-tą  ogól­
ną kuryę z czteroprzym iotnikow em  praw em  głow ania 
o 2 m andatach.

N ie rozum iem y też postępow ania w iceprezesa 
R a d y  p. Dr. R ap p ap orta . N iedaw no temu zrezygno­
w ał z godności w iceprezesa i złożył m andat. R a d a  
jedn ak  na posiedzeniu rezygnacyi nie przyjęła  do 
wiadom ości. P. Dr. R . rezygnacyi nie cofnął i na po­
siedzenia nie chodzi. Z tego powodu stagnacya w Z a ­
rządzie. Nie można skom pletow ać W ydziału, nie mo­
żna uzupełnić R a d y . Oczekujemy więc od p. Dra R. 
stanow czego kroku.

Dzieciobójstwo. W  dniu 28 b. m. nad ranem  
porodziła służąca w hotelu So ld in gera  K atarzyn a 
W rona w suterynarh  dziecko nieślubne. Dom ownicy 
przeczuw ając jak ow ej złe zam iary, dali znać policyi, 
która zastała nieżywego now orodka. S ek cya  w ykazała, 
że dziecko zginęło w skutek rozm yślnego zaniechania 
dania pomocy podczas porodu,

Usiłowane zgwałcenie. Gdy n iejaka M arya 
W łodek szła w nocy 28. b. m. M ałą S tru sin ą  w to ­
w arzystw ie jak iego ś mężczyzny, napadło ją  trzech 
drabów  podpitych. Podczas, gdy jeden z nich zaczął 
ją  szarpać za chustkę i w o ła ć : „D aw aj pieniądze ty 
k . . . . * ,  drugi rzucił się na nią, pow alił na ziemię, 
ciężko ją  pobił, poczetn sp raw cy uciekli.

W jak iś czas potem przechodziła tą sarną drogą 
6 0-M n ia  Franciszka D artak i ci sam i napastnicy 
rzucili się na nią, przew rócili na ziemię i w edług 
zeznania D artakow ej, jeden z nich chciał ją  zgwałcić. 
Sp raw ców  śledzi policya.

C zy znowu w ybory, pytali się T arnow ian ie 
przerażeni na widok uw ijających  się po mieście ag i­
tatorów  p. B attaglii. C iekaw ych możemy uspokoić, iż 
tym  razem nie o w ybory chodziło, gdyż na taką 
cerem onię zjaw i się raz na sześć lat p. B attag lia  we 
w łasnej osobie, ale o dostaw y na budow ę w odocią­
gów. Sekretarze p. B attaglii. ra tu jąc zagrożoną o j­
czyznę, obchodzili naszych radnych  i zalecali im oferty 
przem ysłu krajow ego.
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Sp ryt p Burmrstrza, który radnym  zestawienie 
ofert podał dopiero przed- samem posiedzeniem i na 
porządku dziennym nie postawił spraw y  załatwienia 
ołert i wniosek taki dopiero w ostatniej chwili po­
staw ił od siebie, wszystko w tym celu, aby  radnych 
zastcoczyć i nie dać irn czasu do namysłu w tak do­
niosłej sprawie, spotkał się z naleźyią  odpraw ą. R a d a  
bowiem na piękne słówka p. Burmistrza, powołujące 
się na krótki termin, nie dała się złowić i decyzyę 
odroczyła. W ten sposób p. Burmistrz niepotrzebnie 
zbiera coraz to nowe przykre doświadczenia, iź na 
stanowisko swoje nie dorósł, jeśli się w sytuacyi nie 
oryentuje, ałbo też o samodzielności R a d y  ma kiepskie 
wyobrażenie, czem znowu Radzie  uchybia. Jako  prze­
wodniczący powinien nadto p. Burm istrz .wiedzieć, iż 
wniosków takich z krzesła prezydyalnego stawiać mu 
nie wolno i powzięcie uchwał mogło tylko nastąpić 
w. formie wniosku nagłego. Może tym razem nauczka 
nie pójdzie w las.

D laczego kupuje biedny j‘ ak bogaty beż różnicy

„ U N I C U f H - F L r t | B “
ponieważ 011 dzipła uśmierzająco, kojąco, orzeźwiająco, 
wzmacnia mięśnie i żyły, niweczy słabości członków 
i zapalenia. On leczy podagrę, reumatyzm, przesta­
rzałe cierpienia, zdenerwowanie klocie w boku, r w a ­
nie w członkach, zwichnięcie, influenzę, ból ręki, nogi, 
głowy, zębów, krzyżów, postrzał, sparaliżowanie. Cho­
roby ócz, m igreny pozbawia i bardzo wielu cierpień 
tu niewymienionych. „U N IG U M -FLU ID * b yw a  też 
używany przeciw kaszlowi, chrypce, katarowi, bolom 
piersi i, gardła, febrze i przeciw chorobom, spowodo­
w anym  przez zawianie i przeziębienie.

T ak że dla robotników jest flaszka prawdziwego 
„U N IC U M -FL U 1DU* nieocenioną. Dla jeźdźców, dżo- 
kieji i dla ludzi u praw iających  „sport*, jest niezbęd­
nym środkiem. Przez wcierania odzyskują znużone 
a lbo zdrętwiałe mięśnie i nerw y sw ą  naturalną świe­
żość i gibkość.

Tacyt, którzy wiele podróżują, uchronią się 
przed wszystkiemi, w podróży nieuniknionemi nie­
przyjemnościami i cierpieniami, jeżeli m ają przv sobie 
„U N IC U M -FL U ID *  Albowiem „U N IG U M -F L U ID * 
czyni najgorszą wodę zdatną do picia i zupełnie nie­
szkodliwą, a jest też środkiem ęiile działającym i ła ­
godzącym przy cierpieniach i nieprzyjemnym bolu 
głowy, spow odow anym  upałem w czasie podróży. P o ­
dróżujących okrętem chroni od strasznej choroby 
morskiej i je j następstw.

Przy pielęgnacyi dzieci jest niezbędnym. — 
Pow strzym uje wyrzuty 1 częste zapalenia migdałków 
i gardła, w czasie ząbkowania zmniejsza boleści.

Robotnicy, którzy sw ą  siłą zarabiają  na cłileb 
codzienny, zyskują przez użycie „UNIGUM-FLUIDU* 
niedoścignionego, znakomitego środka, który działa 
na muskuły, wzmocnienie L odświeżenie znużonego 
ciała. Usuwa on przez wcieranie częste bóle pleców 
i krzyżów.

Urzędnicy i dyurniści, w ogóle wszyscy ci, któ­
rzy pracują  w biurze, lub wiele czasu spędzają w schy­
lonej pozycyi, nie znajdą żadnego bardziej dziękczyn­
nego środka, jak  „UNIGUM-FLUID*, który jest n a j­
pewniejszym środkiem przeciw wszelkim cierpieniom, 
pow stałym  z długiego siedzenia.

Jako  środek tw arz pielęgnujący jest „UNICUM- 
F L U iP *  znakomitym, ponieważ on usuwa pryszcze 
i czyni skórę gładką i delikatną. Ze skutkiem do uży­
cia przeciw Docenia się i odorowi ust. W kąpieli za­
stosowany albo przy myciu się, użycza 011 ciału nad­
zwyczajnej gibkości i świeżości. Na podstawie twier­
dzeń ludzi cierpiących na ból głow y jest „UNICUM- 
FLU ID * najpewniejszym  i najtańszym środkiem do­
mowym.

Dlaczego u żyw ają  w  każdym domu z upodoba­
niem „U N 1GUM-FLUJDU* ?

Kto cały dzień pracuje, dużo chodzi, jest  zmę­
czony, fizycznie i um ysłow o się przeciąża, powinien 
bezwarunkow o przed spaniem dobrze się w ym asow ać 
„ UNIGUM- F L U ib  EM “ .

A lbowiem  przez wcieranie będą naczynia krw io­
nośne do cyrKulacyi pobudzone, czego wynikiem jest 
odświeżenie całego organizmu.

Albowiem  przez masaż brzucna można w y re­
gulować stolec.

Albowiem przez nacieranie czoła zniknie znużenie.
Ci, którzy cały dzień siedzą przy stole, garbią 

się, czytają, piszą, cierpią z reguły na ból krzyków, 
a dla takich dobre natarcie się praw dziw ym  „UNI- 
GUM-FLUIDEM* jest nieocenioną rzeczą, gdyż wszelkie 
cierpienia już podczas masażu ustają.

Środek  ten domowy dostarczam pocztą za za­
liczką, albo za poprzedniein nadesłaniem g o tó w k i : 
8 średnich flaszek lub 4 duże 5 koron.

Ponieważ istnieje wiele bezwartościowych naśla- 
downictw, na których szanowny czytelnik może się 
oszukać, poleca się wprost u producenta obstalow yw ać 
i następująco a d reso w ać :
Rudolf Kandal, Chemiczne Laboratoryum  G yor.

K ącik humorystyczny.
— O, jak  mi dzwoni w uchu!... Proszę, posłu­

chaj pan tylko a prędko! — rzekła młoda panienka 
do siedzącego przy niej akademika.

P an  Ps... znany w naszem mieście z dobrego 
apetytu, został raz zaproszony na k o la c ję  do państw a 
Dob..„ u których znowu podawane potraw y  nie stały 
w  żadnym związku ani z żołądkiem, aiti liczbą gości. 
Pan  P s . .  siedząc na szą jym  końcu, z pierwszego 1 d ru ­
giego półmiska nie zdołał dla siebie już nic pochwycić. 
N a trzecie danie wniesiono kurczęta. P an  Ps... prze­
konany, że i tym razem dostanie mu się pusty S ’d- 
misek wziął chleb. drobił na talerz i w oła ł:  tul! t i u ! 
tiu! — Gośęfe poczęli się śmiać, bystra gosposia sam a 
podała p. Ps... pierwszemu Kurczęta.

Drowi F... powodziło się długi czas żle. Kiedy 
już wyczerpał wszystkie środki zwabienia pącyeutów , 
chwycił się podstępu. Zaw ołał  polieyanta i kazał mu 
bębnić po wszystkich ulicach, że zgubił psa. Po licyant 
opisywał szczegółowo psa i równocześnie p odaw ał 
wszystkie tytuły i studya doktora wraz z a d re se m  
pomieszkanie. Wkrótce zeszły się mieszczki. —  „ Wi e  
pani, jaki to s ław ny doktór! No, no! A  musi być 
także bogaty, skoro za odnalezienie psa daje aż 10J  
Koron*.

Psa  wpraw dzie nie odprowadzono, bo go nigdy 
| nie było, ale odrazu znaleźli się pacyenci.
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Łorespoiidencya.
Chyszów . (A fe r a  z p sem ). P rzecł k ilk u  ty g o d ­

n ia m i z a w ia d o m io n o  a d m in istra to ra  C h y sz o w a  p. 
K m ie c iń sk ie g o , że o d  d łu ż sz eg o  cz a su  b łą k a  się 
p o  fo lw a r k u  p ie s , p ra w d o p o d o b n ie  w ś c ie k ły  i 
d u s i d ró b . P . K m ie c iń s k i m a ją c  u z a sa d n io n e  p o ­
d e jrz e n ie , iż  p ie s  r z e c z y w iś c ie  je st w ś c ie k ły , z a ­
s trz e lił  go z d u b e ltó w k i. P p  k ijk u  d n ia c h  w ła ­
ś c ic ie l  tego p sa  p . A lb re c h t  w y t o c z y ł  K m ię c iń -  
sk ie m u  z tego p o w o d u  p ro c e s  z ż ą d a n ie m  500 K . 
ty tu łe m  o d sz k o d o w a n ia  za  u tra tę  „ r a s o w e g o 11 p sa . 
K m ie c iń s k i, k tó ry  od  p e w n e g o  czasu  b y ł  z d e n e r­
w o w a n y  s tra ta m i, ja k ie  fo lw a r k  p r z y n o s i ł  w s k u ­
tek  k lę s k  e le m e n ta rn y c h , z a c z ą ł z a p a d a ć  n a  z d ro ­
w iu , a s p r a w a  z .r a s o w y m "  p se m  p o g o rsz y ła  
z n ac zn ie  je g o  stan . K ie d y  do c h o re g o  z a w e z w a n o  
k re w n y c h , sz w a g ie r  je g o , c h c ą c  u n ik n ą ć  p rz y k re g o  
d la  c h o re g o  p ro c e su , p o ra d z ił  m u  z a sp o k o ić  p r e -  
te n sy ę  p. A lb re c h ta . \V  ty m  c e lu  K m ie c iń sk i, k tó ­
re g o  n ie  s ta ć  b y ło  n a  tak  w y g ó r o w a n ą  su m ę, z a ­
d łu ż y ł  s ię  i  o d e s ła ł  500 K . p. A lb re c h to w i. T e n  
n a js p o k o jn ie j w  ś w ie c ie  i z b ó le m  se rc a  p r z y ją ł  
n a d e s ła n e  p ie n ią d z e , a d o  K m ie c iń sk ie g o  n a p isa ł 
lis t, w  k tó ry m  „m o c n o  ż a łu je , że  s p r a w a  tak i 
o b ró t w z ię ła “ .

C z ło w ie k o w i c h o ro w ite m u  i n ie za m o żn e m u , 
ja k im  je s t  p . K m ie c iń s k i (c z ło w ie k  w  C h y sz o w ie  
o g ó ln ie  łu b ia n y ) , n ie  u lż y ła  c h y b a  p o ż y c z k a  i  b o ­
d a j cz y  n ie  „n a b o ż n e  d a r o w a n ie  w in y "  p rzez  p. 
A lb re c h ta  d o p r o w a d z iło  K m ie c iń sk ie g o  do tak iego  
ro z stro ju , że le k a rz e  o d e s ła l i  go do sa n a to ry u m  
D ra  Ż u ła w sk ie g o  w  K r a k o w ie . K to b y  b y ł  p r z y ­
p u sz c z a ł, że s p r a w a  z „ r a s o w y m 11 p se m  p o c ią g n ie  
z a  so b ą  ta k ie  k o n s e k w e n c y e ?  r. i.

Ra pożegnanie Ja re g o  Bo&u.

W  d z iu ra w y c h  k a lo sz a c h  i  p o d  p o d a rty m  
p a ra s o le m  sch o d z i z p o la  R o k  S ta ry , o b d a r o w a n y  
na o d c h o d n e m  p rzez  p rz e p e łn io n y c h  w d z ię c z n o ­
śc ią  p a r a s o ln ik ó w  i w ła ś c ic ie l i  s ta ry c h  k a lo sz y .

O d ch o d z i w ię c  starzec , a za n im  g ro ź n ie  z a ­
c isk a ją  p ię ś c i ro ln ic y , s p o r to w c y  w sz e la k ie g o  r o ­
d z a ju , le tn ic y , a u to m o b iliśc i, c y k liś c i, te n iso w c y  i  
z a k o c h a n e  p a rk i, k tó ry m  s ta ru sz e k  c ią g le  fig le  
p ła ta ł.

—  A  p ó jd z ie sz , ty  p rz e k lę ty  w o d z ia rz u ? ! —  
o d z y w a ją  s ię  z e w sz ą d  g ło sy .

T y lk o  „ fa b ry k a n c i w in a “ są  z a d o w o le n i ze 
stareg o  ro k u , bo m ie li  p o d o sta tk ie m  w o d y .

•N a tu ra ln ie , że  d la  u s p r a w ie d liw ie n ia  sw o ic h  
a n ty p a ty i, w rz e sz c z y  k a ż d y  co  s iły . R o ln ik  n. p. 
n a rz e k a  n a  k lę sk i e le m e n ta rn e  i sk a rż y  się, że 
n ie  m a  co w y n ie ś ć  do m ia sta . A le  tu  s ię  d o sa ­
dnie m a lu je  p rz e w ro tn o ść  lu d z k a , bo  n p . ja j  b y ła  
w  ty m  ro k u  ta k a  o b fito ść , że aż p o g n iły  i n a ro -  
d o w i-d e m o k r a c i c h c ą c  k o n ie c z n ie  ten  to w a r  z u ­
ż y ć  w  k ra ju , z m u sz e n i b y li  u rz ą d z ić  n a m ie stn ik o ­
w i  ja je c z n ic ę .

M ie liśm y  w ię c  m o k rą  w io sn ę , m o k re  lato , 
m o a r ą  je s ie ń  i m o k rą  z im ę. P ró c z  tego z a z n a c z y ł 
s ię  je sz c z e  czem ś in n e m  ro k  19(18 w  d z ie ja c h  n a ­
szego  m ia sta . Oto w  s e jm o w e m  K o le  p o ls k ie m  
p r z y b y ła  n o w a  s p ry c h a  w  o so b ie  „p a n a  p re z y -  
d e n ta “ , k tó ry  d z ię k i o d b y te j w  p rz e d o sta tn im  
ro k u  b a ta lii  {c z y ta j n ieco  z w ło s k a )  w y b o rc z e j 
do  p a r la m e n tu , u jr z a ł  w  so b ie  z n a m ie n ity  m a te -  
r y a ł  na  f i la r  e n d e c y i.

D a lsz e  d a ry  R o k u  starego  m o ż n a  w y lic z y ć  
w  p o stać : n o w e g o  g m ac h u  są d o w e g o , w o d o c ią ­
g ó w  teatru , t ra m w a ju , k a n a łó w , cz ysto śc i m ia sta , 
re g u la c y i W ą to k u  i M ły n ó w k i etc., n a  co w s z y ­
stko  T a r n o w ia n ie  p a trz ą  p rzez  sz y b y  b ło g ie j n a ­
d z ie i, żę  gd zieś  w  d z ie sią te m  p o k o le n iu  u rz e c z y ­
w is tn ią  s ię  te p ię k n e  p ro je k ty . T y m c z a s e m  p o c ie ­
sz a ją  s ię  m a s z y n o w ą  szczotką , p a r a d u ją c ą  p o  u l i­
cach  w te d y , g d y  ju ż  w ia t r  śm ie c i 1 p r o c h y  r o z lo ­
k o w a ł  p o  k ą ta c h  i p łu c a c h  m ie sz k a ń c ó w . C iesz ą  
się  też, że u lic a  K r a k o w s k a  z o sta ła  u d e k o r o w a n a  
p ru sk ie g o  sy ste m u  s łu p a m i te ie g ra ficz n e m i, tak  
p ro s ty m i; że aż d a ją  z łu d ze n ie  n ie zg rab n eg o  k o r -  
k o c ią g a ,.

W re sz c ie ^  kto  ch ce  m ie ć  d o w ó d  d b a ło śc i 
M ag istra tu  i n a sz y c h  p rz e św ie tn y c h  W ła d z  o w y ­
g o d y  i r o z r y w k i m ie sz k a ń c ó w , n ie ch  się  p rz e jd z ie  
n a  p r o w iz o ry c z n y  d w o rz e c  k o le jo w y .

N a u c z y ł s ię  też M ag istra t w ie lk ie j c ie r p l iw o ­
śc i. Oto to le ru je  w  sa m e m  ce n tru m  m ia sta , bo  
p rz y  p la c u  S o b ie sk ie g o , c a łe  c h m u r y  d y m u , w y ­
d o b y w a ją c e g o  s ię  z p ie k a rn ia n y c h  p ie c ó w  Z w y ­
c z a jn ie  w  p o rz e  p rz e d w ie c z o rn e j p rz e c h a d z k i 
k ą p ie  s ię  w y ż s z y  k o n ie c  u lic y  K r a k o w s k ie j ,  p o ­
c z ą w sz y  o d  p ro p in a c y i, w  o b ło k u  d y m u  g ry z ą c e ­
go , co je s t  p rz y je m n e m  u ro z m a ic e n ie m  d la  p r a -  
g u ą c y c h  ru c h u  n a  p o w ie trz u .

Je ś l i  kto n ie  m a  k a ta ru , to n a p e w n e  z d o b ę ­
d zie  go, g d y  ra z  ty lk o  p rz e jd z ie  k o ło  o g ro d u , 
d z ie rż a w io n e g o  p rz e z  p . Ł a z a rs k ie g o , o b ok  ro g a ­
tk i g u m n isk ie j. T u ż  p r z y  p se u d o -tro to a rz e  sto i 
c h le w , z k tó reg o  b iją  z a p a c h y  n ie  d a ją c e  s ię  o -  
k re ś lić , c h y b a  s ło w e m  „ z ło w r o g ie 11. D o  r o w u  
w z d łu ż  u lic y  w y le w a  s ię  z o g ro d u  m o c  n ie cz y ­
sto ści, ró ż n o b a rw n y c h , z czego tw o rz ą  s ię  sz e ro ­
k ie  k a łu ż e , n ie b e zp iecz n e  d la  p o w o n ie n ia  i  d la  
n óg , tak  w  p o rz e  le tn ie j, ja k  i z im o w e j.

P rz y b ą d ź , o R o k u  N o w y  i  z a ła t w ,. ch o ć  
w  cz ęśc i „z a le g ło śc i"  p o p rz e d n ik a . r. i.

H f  s * .

Doskonała sposobność!
Z  pow od u  w y ja z d u  sprzedam  bard zo  tan io  za gotów kę

— — -  Re a l n o ś ć  =—= -£ -
s k ła d a ją c ą  się z dw óch  dom ów  i ogrodu w arzyw n ego  
przy  cesarsk im  gościń cu  w  Rzędzinie. m i &ES

Jakób Starzyk Rzędziu - T a rn ó w .
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Największy i najstaszy

s & o w i a A s k i  z a k ł a d
U C D O C ID E O u YC H  i M Z O U T C ł l

U R Z Ą D Z E Ń

A n t .  K u n z
Ges. Król. dostaw cy dw oru

i H R A N I C E ,  m m n W A
F ir m a  ta, ja k  m o ż n a  s ię  p rz e k o n a ć  

z c h lu b n y c h  r e fe re n c y j, u rz ą d z a ła  ju ż  
w o d o c ią g i i z a k ła d a ła  gaz

w  136 m i a s t a c h ,  860 g m i n a c h ,
k ilk u s e t  d u ż y c h  p o s ia d ło śc ia c h  z ie m sk ic h  
i z a k ła d a c h  p r z e m y s ło w y c h . Je s t  to n a j-  
p ie r w s z y  i n a jw ię k s z y  z a k ła d  w o d o c ią ­
g o w y c h  i g a z o w y c h  u rz ąd ze ń  w  c a łe m  
C e s a r s tw ie  A u s try a c k ie m . N a  ż ą d a n ie  < 
w y s y ła  s ię  k o s z to ry s y  i  p ro je k ty  o p r ą - "  
c o w a n e  p rz ez  fa c h o w y c h  in ż y n ie ró w .

P R O S P E K T Y  G R A T I S  1 D A R M O .

m w w m B
Marka ochronna: „Kotwica"

L in im e n ł .  C a p s i c i  c o m p .
zastąpieni©

P a in -E x p e lle ru ,
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bile uśmierzająoe
naoleranie; do nabycia we wszystkich aptekach po cenie 
80 hal., K 1.40 i 2 K. Przy kupnie tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z naszą oehronną marką 
„ k o t w ic ą * * ,  wtenczas jest pewność, że się otrzymało 

w y r ó b  o r y g i n a l n y .

A p te k a  D r. R ich tera  pod „z ło ty m  lw e m "
w  P r a d z e ,  ulica Elżbiety No. 5 nowy. 

W ysyłka eodzienna. ZA

„ F L O R  A “
Dom rolniczo-handlowy i komisowy

Towarz. zarejestr. z ogr. poręką

w  Tarnow ie, ułica Krakowska 1. 15 .
poleca

swój handel nasion, maszyn i przyrządów rol­
niczych. Dom komisowy przyjmuje zlecenia 
na różne artykuły zapotrzebowania gospodar­
stwa domowego. — Zastępuje firmy pierwszo­
rzędne fabryczne krajowe i zagraniczne z w y­

łączeniem firm pruskich.

N a j p r a k t y c z n i e j s z y  p o d a r e k  n a  
N O W Y  K O K

SlhfiERfl
maszyna 

do szycia

do nabycia 
we wszystkich 

składach.

SlfiGER Co, Towarzystwo akcyjne maszyn do szycia
Tarnów, Watowa 13.

I120*!* taniej jak wszędzie!!
Skład i fabrykę w yrobów  betonowych, 
m ateryałów  budowlanych, -  Przedsię- 
es biorstwo budowy kanałów i t. p. 23

p o le c a ją

S a l o m o n  E i c h h o r n  
i H e n r y k  H o l l a n d e r

w TARNOW IE, (Czarna droga).

Precz z wyrobami pruskimi!

Wspaniały, najstosowniejszy p o d a r e k  
N A  N O W Y  R O K !

K upujm y tylko najlepsze obecnie, a tań­
sze od w yrobów  pruskich

PAROWE miWA  00 PRRfiiR,
z m arką „H u n garia*.

M aszynę można otrzym ać na spłaty.

Pięcioletnia gw aran cya!

Prospekty  darm o i opłatnie w ysy ła

BCBNRARD P A M A 1
B U D A P 6 S T  1. Feheruarystrasze Nr. 18.

st  Pośrednicy otrzym ują znaczny rabat, sa 
Chrześcijańscy, solidni zastępcy poszukiw ani.

W y d a w c a  i r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : Leon Tomaszewski. D r u k ie m  Jó z e fa  P is z a  w  T a rn o w ie .


